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Niekorzystne zmiany 
w świadczeniach pielęgnacyjnych 
Opiekunowie osób, które stały się niepełnosprawne już jako dorosłe, straciły prawo do 
świadczenia pielęgnacyjnego. Mogą się starać o specjalny zasiłek opiekuńczy, ale żeby 
go otrzymać, należy spełnić surowe kryteria. 

Na mocy nowelizacji ustawy 
o świadczeniach rodziny w cięż-
kiej sytuacji znalazło się wiele 
osób, które zrezygnowały z pracy 
lub jej nie podjęły, żeby opieko-
wać się schorowanymi rodzicami, 
rodzeństwem czy małżonkiem. 
Do tej pory osoby te miały prawo 
do świadczenia pielęgnacyjnego 
w wysokości 520 zł oraz do ubez-
pieczenia emerytalno-rentowego 
i ubezpieczenia zdrowotnego. 

Teraz świadczenie w wyso-
kości 620 zł należy się rodzicom 
dzieci (lub najbliższym krewnym 
w przypadku, gdy rodzice dziecka 
nie żyją, też są niepełnosprawni 
albo pozbawieni praw rodziciel-
skich), których niepełnospraw-
ność powstała przed ukończe-
niem pełnoletności lub 25 rokiem 
życia (dotyczy osoby uczącej się). 
Przyznanie świadczenia nie jest 
uzależnione od kryterium do-
chodowego rodziny. 

Do 620 zł dochodzi jeszcze 
dodatek w wysokości 200 zł, czyli 
w sumie opiekun otrzyma 820 zł. 

Opiekunowie osób, które sta-
ły się niepełnosprawne w życiu 
dorosłym mogą się starać o spe-
cjalny zasiłek opiekuńczy w wy-
sokości 520 złotych miesięcznie. 
Żeby go otrzymać trzeba spełnić 
bardzo restrykcyjne warunki: 
dochód w obu rodzinach, pod-
opiecznego i opiekuna, nie może 
przekraczać 623 złotych na osobę. 
Przyznanie zasiłku uwarunkowa-
ne jest koniecznością rezygnacji 

z zatrudnienia. Taką opiekę mogą 
sprawować małżonkowie, rodzi-
ce, dzieci, rodzeństwo, dziadko-
wie i wnukowie. 

Problem utraty świadczenia 
pielęgnacyjnego dotknął także 
mieszkańców naszego powiatu, 
opiekującymi się niepełnospraw-
nymi członkami rodzin, głównie 
rodzicami. I tak np. w Wąbrzeź-
nie z 87 osób pobierających do tej 
pory świadczenia pielęgnacyjne 
47 albo wcale nie złożyło wnio-
sków, albo otrzymało odmowną 
decyzję lub odwołuje się do orga-
nu II instancji, czyli Samorządo-
wego Kolegium Odwoławczego. 
38 osobom przysługuje świad-
czenie rodzinne, 2 kwali�kują się 
specjalnego zasiłku opiekuńcze-
go. 

W gminie Płużnica 60 osób 
pobierało świadczenie pielę-
gnacyjne. Aż 36 straciło do tego 
prawo. Jedna osoba opiekująca 
się babcią zrezygnowała z pra-

cy i złożyła wniosek o specjalny 
zasiłek opiekuńczy i spełnia kry-
teria, by go otrzymać. Przypadki 
utraty świadczenia dotyczą głów-
nie osób opiekujących się rodzi-
cami, jest też przypadek opieki 
nad synem i nad rodzeństwem 
– u tych osób niepełnosprawność 
nastąpiła w wieku dorosłym. 

W gminie Wąbrzeźno z 65 
osób pobierających świadczenie 
pielęgnacyjne, 32 straciły do nie-
go prawo. 

Zmiany, które w założeniu 
miały ukrócić proceder wyszuki-
wania niepełnosprawnych człon-
ków rodziny przez osoby nieak-
tywne zawodowo, by uzyskać 
świadczenie bez sprawowania 
opieki w rzeczywistości najbar-
dziej uderzyły w osoby faktycznie 
opiekujące się swoimi schorowa-
nymi rodzicami. 

Paulina Grochowalska

W miniony weekend termometry pokazywały ponad 30 st. Celsjusza w cieniu. 
Wielu z nas szukało ochłody w wodzie.  Najbliższe dni też mają być bardzo ciepłe. 

Jak radzić sobie podczas upałów, piszemy na str. 6.
fot. Paulina Grochowalska
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Wierni oddadzą cześć 
Na przełomie sierpnia i września do naszego powiatu dotrze kopia obrazu Matki Bożej 
Jasnogórskiej. To czas, który warto wykorzystać na skupienie i modlitwę. 
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Korzystne pożyczki
Kujawsko-Pomorski Fundusz Pożyczkowy wprowadził korzystne dla przedsiębiorców zmia-
ny w swojej ofercie pożyczkowej.

Przedsiębiorcy mogą liczyć m. 
in. na brak prowizji przy pożycz-
kach pochodzących z Regionalne-
go Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego. 
Od 1 lipca oprocentowanie poży-
czek uległo zmniejszeniu i wynosi 
od 4,18 do 6,38 %  rocznie. 

Więcej informacji można uzy-

skać w siedzibie KPFP (ul. Wło-
cławska 167, Toruń), tel. 56 622 71 
62, pozyczki@kujawsko-pomor-
skie.pl, www.pozyczki.kujawsko-
pomorskie.pl.

Kujawsko-Pomorski Fundusz 
Pożyczkowy to instytucja utwo-
rzona w 2004 roku przez samorząd 
województwa. Wspiera mikro, 

Nawiedzenie obrazu Matki 
Bożej Częstochowskiej  to dla każ-
dej para�i wielkie święto i ducho-
we przeżycie dla wiernych. W Wą-
brzeźnie nastąpi: 30-31 sierpnia 
w para�i  św.  Apostołów Szymona 
i Judy Tadeusza, 31 sierpnia-1 paź-
dziernika w para�i Matki Bożej 
Królowej Polski. 

Podróż obrazu po para�ach 
naszego powiatu rozpocznie się 
już wcześniej. Pierwszym przy-
stankiem będzie Niedźwiedź (23-
24 VIII), kolejnymi: Kurkocin (24-
25 VIII), Łobdowo (25-26 VIII), 
Dębowa Łąka (26–27 VIII), Osie-
czek (27–28 VIII), Książki (28–29 
VIII), Łopatki (29–30 VIII). Po 
Nawiedzeniu Wąbrzeźna obraz 
będzie gościł jeszcze w Nowej wsi 
Królewskiej (1–2 IX), Błędowie 
(2–3 IX), Płużnicy (3–4 IX), Ryń-
sku (4–5 IX) i Orzechowie (5–6 
IX). 

W obu wąbrzeskich kościo-
łach w tygodniu poprzedzającym 
Nawiedzenie odbędą się uroczyste 
misje: spotkania, nabożeństwa, 
spowiedź. Do Nawiedzenia wier-
nych będą przygotowywać du-
chowo ojcowie Paulini. 25 sierp-
nia o godz. 19.30  ulicami miasta 
przejdzie ze świecami Procesja 
Maryjna, a na Placu Jana Pawła II 
odbędzie się wspólny dla wiernych 
z obu para�i Apel Jasnogórski. 

To druga peregrynacja ko-
pii cudownego obrazu po Polsce. 
Pierwsza była elementem przy-
gotowań Polaków do jubileuszu 
Tysiąclecia Chrztu Polski. Jej ini-
cjatorem był kardynał Stefan Wy-
szyński. Kopia obrazu, namalowa-

na przez prof. Leonarda Torwirta, 
artystę malarza i ówczesnego dzie-
kana Wydziału Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Mikołaja Koperni-
ka poświęcona została w Rzymie 
przez papieża Piusa XII w 1957 r. 
Tego samego roku obraz rozpoczął 
wędrówkę po  po polskich para-
�ach i diecezjach.

W 1966 r. obraz pod  naci-
skiem służby bezpieczeństwa mu-
siał zostać w Częstochowie. Sym-
bolem jego „uwięzienia” stały się 
puste ramy ozdobione kwiatami. 
Obraz wrócił na szlak w 1972 r., za 

sprawą radomskich księży, którzy 
wywieźli go potajemnie z Jasnej 
Góry. 

Wszędzie tam, gdzie dotarł 
obraz Matki Bożej Jasnogórskiej 
gromadziły się tłumy, które przy-
stępowały do komunii św., skłóco-
ne rodziny godziły się, osoby nad-
używające alkohol deklarowały 
trzeźwość, a pary żyjące w związ-
ku cywilnym brały ślub kościelny. 

Od 1985 r. trwa druga pere-
grynacja kopii cudownego obrazu 
po Polsce. 

(pg)

małe i średnie �rmy, poszukujące 
zewnętrznego �nansowania. Pro-
cedura udzielania pożyczki jest 
maksymalnie uproszczona. Opro-
centowanie ustalane jest na pod-
stawie stopy referencyjnej określa-
nej przez Komisję Europejską. 

oprac. (pg)

Nawiedzenie w para昀椀i św.  Apostołów Szymona i Judy Tadeusza 
w Wąbrzeźnie
30 sierpnia, piątek
Uroczystość powitania Maryi
16.30 Nabożeństwo oczekiwania i procesja na miejsce powitania 
17.00 Powitanie Matki Bożej i procesja do kościoła. Msza św. koncele-
browana pod przewodnictwem księdza biskupa
19.00 Czuwanie: kółka różańcowe
21.00 Apel Jasnogórski 
22.00 Czuwanie młodzieży
23.00 Modlitwy za zmarłych 
31 sierpnia, sobota 
Uroczystość czuwania z Maryją 
24.00 Pasterka Maryjna celebrowana przez kapłanów pochodzących 
z para昀椀i i tych, którzy tutaj pracowali 
1.00 Czuwanie: Bractwo NPNMP i wioski I
2.00 Czuwanie: Franciszek. Zakon i wioski II
3.00 Czuwanie: Civitas Christiana i wioski III
4.00 Czuwanie: Stowarzyszenie Rodzin Katolickich i miasto I 
5.00 Czuwanie: Kółko Różańcowe i miasto II 
6.00 Czuwanie: Pro Misja i miasto III 
6.45 Godzinki o Niepokalanym Poczęciu NMP
7.15 Msza św. Prymaria 
8.30 Msza św. dla młodzieży i dzieci 
10.00 Msza św. dla chorych i ludzi w podeszłym wieku. Sakrament Na-
maszczenia Chorych
12.00 Msza św. i specjalne błogosławieństwo niemowląt, dzieci, przed-
szkolnych i szkolnych 
Czuwają grupy para昀椀alne 
15.00 Msza św. na zakończenie Nawiedzenia. Poświęcenie obrazów 
Matki Bożej Jasnogórskiej do  mieszkań. Liturgia pożegnania
Nawiedzenie w para昀椀i  Matki Bożej Królowej Polski w Wąbrzeźnie
31 sierpnia, sobota 
Uroczystość powitania Maryi 
7.00 Msza św. 
8.15 Msza św. 
16.00 Nabożeństwo oczekiwania i procesja na Plac Jana Pawła II 
17.00 Powitanie Matki Bożej na Placu Jana Pawła II i procesja do kościo-
ła, msza św. pod przewodnictwem księdza biskupa. 
19.00 Czuwanie: koła różańcowe
21.00 Apel Jasnogórski 
22.00 Czuwanie młodzieży
23.00 Modlitwy za zmarłych
1 września, niedziela 
Uroczystość czuwania z Maryją 
24.00 Pasterka Maryjna celebrowana przez kapłanów pochodzących 
z para昀椀i i tych, którzy tutaj pracowali 
1.00 Czuwanie mieszkańców: ul. 1 Maja, Kętrzyńskiego, Witalisa Szlach-
cikowskiego, Reymonta, Polnej, Świerkowej i Ojca Bernarda
2.00 Czuwanie mieszkańców: Osiedla Marysieńka, Osiedla Robotnicze-
go i Jasnej 
3.00  Czuwanie mieszkańców: Osiedla Gen. Hallera i Legionistów, Jesio-
nowej i Topolowej 
4.00 Czuwanie mieszkańców: ul. Pruszyńskiego, Marii Konopnickiej, 
Niedziałkowkiego i Staszica 
5.00 Czuwanie mieszkańców: ul. Żeromskiego, Matejki i Sienkiewicza
6.00 Czuwanie mieszkańców: ul. Kopernika, Królowej Jadwigi, Mickiewi-
cza, Mestwina
6.30 Godzinki o Niepokalanym Poczęciu NMP
7.00 Msza św. Prymaria
8.15 Msza św. dla chorych i ludzi w podeszłym wieku. Sakrament Na-
maszczenia Chorych
9.45 Msza św. dla młodzieży gimnazjalnej, szkół średnich, studiującej 
i pracującej. 
11.00 Msza św. i specjalne błogosławieństwo dzieci szkolnych 
12.30 Msza św. i specjalne nabożeństwo dla niemowląt i dzieci przed-
szkolnych
13.30 Czuwanie mieszkańców: Podwałyczyka, ul. Macieja Rataja, Wol-
ności, Toruńskiej, Partyzanta, Poniatowskiego, Placu Jana Pawła II
14.30 Czuwanie mieszkańców wsi: Wałycz, Wałyczyk, Frydrychowo, My-
śliwiec 
15.00 Msza św. na zakończenie Nawiedzenia. Poświęcenie obrazów 
Matki Bożej Jasnogórskiej do mieszkań. Liturgia pożegnalna 
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Dla przedsiębiorczych
Lokalna Grupa Rybacka „Rybak” ogłosiła ostatni z zapla-
nowanych konkursów dla sektora społeczno-gospodarcze-
go. O pieniądze, nawet 300 tys. zł, mogą starać się zarów-
no osoby, które chciałyby otworzyć swoją działalność jak 
i te, które chcą rozwinąć przedsiębiorstwo.

W środę wąbrzescy policjanci obchodzili swoje branżowe święto. Uroczysta zbiórka odby-
ła się w siedzibie Starostwa Powiatowego.

       Wąbrzeźno

Awanse i nagrody – policyjna feta

Preferowane są inwestycje 
realizowane w pobliżu akwenów 
wodnych i wykorzystujące zasoby 
kulturowo-historyczne lub przy-
rodniczo–krajobrazowe na obsza-
rze działania LGR „Rybak”, czyli 
w gminach Chełmża, Grudziądz, 
Płużnica, Radzyń Chełmiński, 
Świecie nad Osą oraz Wąbrzeźno. 
Do�nansowanie można otrzymać 
też na inny rodzaj działalności, np. 
zakład wulkanizacyjny czy fryzjer-
ski.

– W zeszłorocznym konkursie 
dostępne środki były wyższe niż 
wnioskowane dotacje. To sprawi-
ło, że w puli konkursu zostało 725 
tys. zł niewykorzystanych fundu-
szy. Mam nadzieję, że tegoroczna  
edycja będzie cieszyła się więk-
szym zainteresowaniem – mówi 
wójt gminy Płużnica, prezes LGR 
„Rybak”, Marcin Skonieczka.

W ubiegłym roku wniosko-
dawcy pozyskali pieniądze m.in. 
na uruchomienie wypożyczalni  
rowerów, adaptację pomieszczeń 
na agroturystykę i remont zabyt-
kowego pałacu.

Tegoroczny nabór rozpocz-
nie się 5 sierpnia i potrwa do 13 
września 2013 r. Do podziału jest 
ponad 1,2 mln zł. Jeden wniosko-
dawca może się ubiegać o maksy-

malnie o 300 tys. zł. Poziom do�-
nansowania nie może przekroczyć 
60 proc. kosztów kwali�kowanych 
projektu.

Więcej  informacji można 
znaleźć na stronie www.lgr-ry-
bak.org.pl. Osoby zainteresowane 
mogą kontaktować się z biurem 
LGR Rybak w Orłowie, tel. 56 688 
30 09.

Wsparcie można otrzymać 
w ramach działania „Podnosze-
nie wartości produktów rybactwa 
i rozwoju usług”.

(pg)

Funkcjonariusze mianowani na wyższy stopień policyjny
 

Nadkomisarz: kom. Dariusz Dziura 

Aspirant sztabowy: st. asp. Krzysztof Guściora, st. asp. Leszek 
Osiński 
Starszy aspirant: asp. Franciszek Baradziej, asp.  Roman Kol-
czyński 
Aspirant policji: mł. asp. Maciej Hemmerling, mł. asp. Mariusz 
Jabłoński, mł. asp. Paweł Kołodziejczak, mł. asp. Krzysztof  Ma-

słowski, mł. asp. Jacek Polak 

Młodszy aspirant: sierż. szt. Marek Świerczyński, sierż. szt. 
Rafał Wollenberg 

Starszy sierżant: sierż. Bartosz Gumiński, sierż. Izabela Syper 
Sierżant: st. post. Marcin Betyna, st. post. Patryk Godlewski, 
st. post. Michał Głębocki, st. post. Dawid Kochmański, st. post. 
Damian Gałaś 

Starszy posterunkowy: post. Sławomir Gąsior, post. Sebastian 
Ignasiak, post. Piotr Otręba, post. Michał Wzorek, post. Rafał 
Zakrzewski

Wzięli w niej udział, oprócz 
funkcjonariuszy, m. in. przedsta-
wiciele władz samorządowych, 
sądu, prokuratury oraz emeryto-
wani policjanci.

– Policję darzy się ogromnym 
zaufaniem, to efekt waszej służby. 
Życzę wam, by dalsza praca była 
jeszcze bardziej satysfakcjonują-
ca i żeby jej warunki były coraz 
lepsze – powiedział Krzysztof 
Maćkiewicz, starosta wąbrzeski, 
podczas składania mundurowym 
podziękowań. W jego ślady poszli 
też inni samorządowcy.

W trakcie uroczysto-
ści funkcjonariusze otrzymali 
awanse. Za wzorowe pełnienie 
obowiązków służbowych ko-
mendant wojewódzki policji na-
grodził st. asp. Marię Dolińską 
i sierż. Marcina Betyna. Komen-
dant powiatowy policji Marcin 
Zaleśkiewicz przyznał nagrody 
pieniężne za zaangażowanie i su-
mienność w realizacji zadań służ-
bowych oraz wyjątkową rzetelność 
funkcjonariuszom i pracownikom 
cywilnym. Podziękował wszyst-
kim podwładnym za przykładną 
służbę oraz władzom samorządo-
wym za wsparcie i wspólne dzia-
łanie na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa w powiecie wąbrzeskim. 
Święto Policji obchodzone jest 24 
lipca, na pamiątkę powołania tego 

dnia przez Sejm II Rzeczpospolitej 
Polskiej w 1919 r. Policji Państwo-
wej. Wraz z wybuchem II wojny 
światowej ta formacja przestała 
funkcjonować. 17 grudnia 1939 r. 
w Generalnym Gubernatorstwie 
powołano Policję Polską (zwaną 
granatową), podlegającą niemiec-
kiej policji porządkowej. Polskie 
Państwo Podziemne tworzyło 
struktury policyjne przy Komen-
dzie Głównej Armii Krajowej, a 1 
sierpnia 1944 r. polskie władze 
rozwiązały formalnie Policję Pań-
stwową. 7 październiku 1944 r. 

Polski Komitet Wyzwolenia Na-
rodowego powołał Milicję Oby-
watelską, oprócz nazwy różniła się 
od Państwowej Policji umunduro-
waniem oraz nazewnictwem stop-
ni. Główną ideą MO było wspie-
ranie partii rządzącej. 6 kwietnia 
1990 r. na miejsce rozwiązanej 
Milicji Obywatelskiej sejm powo-
łał policję. Formacja wróciła do 
przedwojennej �lozo�i działania, 
zakładającej współpracę ze społe-
czeństwem i apolityczność. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Policję darzy się ogromnym zaufaniem, to efekt waszej 
służby – zwrócił się do funkcjonariuszy Krzysztof Mać-

kiewicz, starosta wąbrzeski

Samorządowcy złożyli policjantom życzenia i podziękowania 
za rzetelną służbę

Święto policji to okazja, by wręczyć funkcjonariuszom 
awanse i nagrody

Wąbrzescy policjanci obchodzili swoje święto

      Gmina Dębowa Łąka, gmina Wąbrzeźno

Rekrutacja przedszkolaków
W miejscowościach Jarantowice, Zieleń, Wałycz, Dębo-
wa Łąka, Wielkie Radowiska i Łobdowo od września będą 
działać punkty przedszkolne. Zapisy ruszają 1 sierpnia 
i potrwają do 20. Liczba miejsc jest ograniczona.

Punkty będą funkcjonować 
przez 5 godzin dziennie, od po-
niedziałku do piątku. Każda pla-
cówka przyjmie maksymalnie 15 
przedszkolaków w wieku 3-4 lat. 
Gdyby chętnych było więcej niż 
miejsc, pierwszeństwo mają dzieci: 
rodziców korzystających z opieki 
pomocy społecznej, z rodzin wie-
lodzietnych, pochodzące z rodzin 
dotkniętych bezrobociem oraz 
dzieci rodziców niepełnospraw-
nych. Pobyt w przedszkolu będzie 
nieodpłatny.

Maluchy mogą liczyć na po-
moc logopedy, pedagoga, będą 
się uczyć języka angielskiego oraz 
brać udział w zajęciach rytmiki. 
W planach są spektakle teatralne 
i koncerty muzyczne dla dzieci 
i rodziców. 

Praca nauczycieli będzie 
wspomagana i nadzorowana przez 
doradcę metodycznego. Punkty 

przedszkolne realizują podstawę 
programową. Rodzice będą mo-
gli współtworzyć z nauczycielem 
scenariusze wybranych zajęć oraz 
planować imprezy dla swoich po-
ciech.

Zgłoszenia będą przyjmowa-
ne od 1 sierpnia do 20 sierpnia 
w Urzędzie Gminy Wąbrzeźno, ul. 
Mickiewicza 21, pokój nr 103, tel. 
56 687 75 50 lub 56 687 75 48 oraz 
w gminie Dębowa Łąka w plano-
wanych punktach przedszkolnych 
w Dębowej Łące, Wielkich Rado-
wiskach oraz Łobdowie.

Punkty powstaną w ramach 
projektu „Promyczek”, realizowa-
nego przez Stowarzyszenie „Na-
sza Gmina” razem z partnerami 
– gminami Wąbrzeźno i Dębowa 
Łąka. Projekt otrzymał  do�nan-
sowanie z Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki.

oprac. (pg)
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       Powiat

Lato sprzyja inwestycjom
Sprawdziliśmy jakie prace budowlane i remontowe prowadzone są w gminach naszego 
powiatu. 

Gmina Płużnica 

W gminie Płużnica najwyższy 
tegoroczny wydatek to przebu-
dowa drogi gminnej w Płużnicy 
na odcinku od urzędu gminy do 
skrzyżowania z drogą wojewódzką 
Wąbrzeźno-Stolno. Wartość robót 
wg kosztorysu wynosiła 4 mln 825 
tys., ale �rma wybrana w przetar-
gu wykona je za 2 mln 746 tys. zł. 
Połowę kosztów pokryje dotacja 
z urzędu wojewódzkiego. Prace 
rozpoczęto od budowy kanalizacji 
deszczowej.

– Woda będzie odprowadza-
na do rowu za tzw. starą pocztą, 
więc niezbędne było ułożenie rury 
również w chodniku przy drodze 
powiatowej. Konieczna była także 
wymiana kilkuset metrów wodo-
ciągu z rur azbestowych – tłuma-

czy Marcin Skonieczka, wójt gmi-
ny Płużnica.  

W ramach inwestycji prze-
budowany zostanie parking przy 
urzędzie gminy oraz przed ban-
kiem, wybudowane będą nowe 
chodniki oraz położony zostanie 
asfalt, staną lampy solarne i piono-
we znaki drogowe. Prace mają się 
zakończyć 15 października.  

– Pozwolenie na budowę 
uzyskano na podstawie tzw. spe-
custawy drogowej. Umożliwiło to 
przejęcie przez gminę części grun-
tów niezbędnych do poszerzenia 
pasa drogowego, bez konieczności 
ich wykupywania od właścicie-
li. Otrzymają oni rekompensa-
tę �nansową za utracone grunty 
według wyceny dokonanej przez 
starostwo powiatowe – informuje 

wójt. 
Trwa budowa drogi Nowa 

Wieś Królewska – Czaple. Jest to 
drugi etap prac. Pierwszy odcinek 
długości 2 km wykonany został 
w 2011 r., wtedy gmina otrzymała 
84 tys. zł. Teraz Urząd Marszał-
kowski ma dołożyć 190 tys. zł. 
Koszt zadania to 504 tys. zł. Prace 
potrwają do końca sierpnia. 

Dobiegają końca prace zwią-
zane z zagospodarowaniem terenu 
nad jeziorem w Wieldządzu. Na 
„starej plaży” utworzone zostało 
miejsce do wodowania łodzi oraz 
utwardzony plac parkingowy. Na 
plażę przy remizie będzie można 
dojść wybudowaną nad jeziorem 
ścieżką pieszo-rowerową. Wyko-
nano także utwardzoną drogę przy 
remizie, która ma być wyłącznie 

do dyspozycji służb ratunkowych 
i technicznych. Oprócz tego pla-
ża została poszerzona.  Ustawio-
ne zostaną jeszcze lampy solarne, 
ławki, kosze na śmieci, pojemniki 
do segregacji odpadów, przenośna 
kabina WC oraz przebieralnie. 
Łącznie będzie to kosztowało 393 
tys. zł. Na ten cel gmina pozyskała 
dotację z Unii Europejskiej w kwo-
cie 227 tys. zł. 

Rozpoczęła się budowa 64 
przydomowych oczyszczalni ście-
ków. Powstaną one w 15 miejsco-
wościach: Bągart 4 szt., Bielawy 7 
szt., Błędowo 1 szt., Czaple 5 szt., 
Dąbrówka 1 szt., Józe�owo 6 szt., 
Kotnowo 2 szt., Nowa Wieś Kró-
lewska 7 szt., Ostrowo 7 szt., Płą-
chawy 6 szt., Płużnica 2 szt., Pólko 
6 szt., Uciąż 4 szt., Wieldządz 4 szt., 
Wiewiórki 2 szt. To zadanie �nan-
sowane jest częściowo ze środków 
prywatnych. Każdy właściciel nie-
ruchomości pokrył 25% kosztów 
budowy przydomowej oczyszczal-
ni, której wartość wynosi ponad 
15 tys. zł. Oczyszczalnia składa się 
z osadnika wstępnego, bioreaktora 
oraz drenażu rozsączającego. Po 
wykonaniu robót użytkownicy zo-
staną przeszkoleni, a zewnętrzna 
�rma przeprowadzi badania ja-
kościowe ścieków oczyszczonych. 
Łączny koszt realizacji zadania 
to 972 tys. zł. Na tę inwestycję, 
wspólnie z budową wodociągu 
w Błędowie, pozyskano dotację 
w wysokości 1 mln zł z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 
Prace powinny zostać zakończone 
do 31 sierpnia. 

Wykonawca wodociągu w Błę-
dowie też już rozpoczął prace. 

– Pewne wątpliwości na etapie 
rozstrzygania przetargu budzi-
ła zadeklarowana wartość robót 
w wysokości 507 tys. zł wobec 
kosztorysu 2 mln 634 tys. zł. Roz-
ważana była możliwość odrzucenia 
oferty ze względu na podejrzenie 
rażąco niskiej ceny. Po uzyskaniu 
dodatkowych wyjaśnień i prze-
analizowaniu orzeczeń Krajowej 
Izby Odwoławczej w podobnych 
sprawach, komisja przetargowa 
stwierdziła jednak, że nie ma do 
tego wystarczających przesłanek – 
wyjaśnia Marcin Skonieczka. 

Planowany termin zakoń-
czenia budowy wodociągu to 30 

września.
Kolejną tegoroczną inwesty-

cją jest budowa Centrum Rekre-
acyjno-Sportowego w Nowej Wsi 
Królewskiej. Najtańsza złożona 
w przetargu oferta była wyceniona 
na 970 tys. zł. Dotacja z Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
wynosi 318 tys. zł. Za budynkiem 
Gimnazjum Publicznego powsta-
nie ogrodzone i oświetlone boisko 
wielofunkcyjne ze sztuczną na-
wierzchnią o wymiarach 20 m x 40 
m oraz bieżnia o nawierzchni po-
liuretanowej o długości 75 m, si-
łownia zewnętrzna, zeskocznia do 
skoku w dal i rzutnia do pchnięcia 
kulą. Dodatkowo zamontowane 
zostaną dwie wiaty stadionowe dla 
zawodników rezerwowych i ze-
staw ławkowy z siedziskami indy-
widualnymi na 30 miejsc. Cały te-
ren, łącznie z istniejącym boiskiem 
trawiastym, zostanie ogrodzony, 
a część terenu wokół boisk zyska 
nawierzchnię z kostki betonowej. 
Przewidziano także wykonanie 
przyłącza wodociągowego do na-
wadniania trawy oraz monitoring 
wizyjny. Boisko powinno być go-
towe do 30 września. 

Jeszcze w tym roku gmina 
zamierza wykonać place zabaw 
i boiska sportowe w ramach pro-
jektów realizowanych z sołectwa-
mi. Ich budowa przewidziana jest 
jesienią.

– W tym roku na inwestycje 
przeznaczyliśmy 13,87 mln zł. 
Rozstrzygnięte do tej pory prze-
targi na prace o wartości 10,7 mln 
zł wygenerowały oszczędności 
w kwocie 4,86 mln zł. Tak więc, 
obecnie w trakcie realizacji są za-
dania o łącznej wartości robót 5,84 
mln zł. Jest to rekordowa kwota, 
bo przewyższa łączne wydatki in-
westycyjne poniesione w poprzed-
niej kadencji (4,96 mln zł w latach 
2007-2010) – wylicza wójt. 

Gmina Książki

Przy szkole w Książkach roz-
poczęła się budowa boiska wie-
lofunkcyjnego. Będzie składać 
się z boiska do piłki ręcznej, siat-
kówki, koszykówki i bieżni. Koszt 
budowy to ok. 485 tys., z czego 
ok. 300 tys. to dotacja z „Odnowy 
i rozwoju wsi”. Prace mają potrwać 
do 20 sierpnia. 

dokończenie na str. 5

Trwa remont zbiornika przeciwpożarowego w Dębowej Łące

W gminie Płużnica najwyższym tegorocznym wydatkiem jest przebudowa drogi gminnej w Płużnicy na odcinku od urzędu 
gminy do skrzyżowania z drogą wojewódzką Wąbrzeźno-Stolno

Trwa budowa budynku sanitarno-szatniowego w Ryńsku
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Nowa droga gminna Wałycz – Myśliwiec

Rozpoczęła się termomodernizacja Urzędu Gminy w Dębowej Łące

Dobiegają końca prace związane z zagospodarowaniem terenu nad jeziorem 
w Wieldządzu.  Na plażę przy remizie będzie można dojść wybudowaną nad jezio-

rem ścieżką pieszo-rowerową

W Wielkich Radowiskach położono asfalt i chodnik

W Szkole Podstawowej w Jarantowicach dzięki nadbudówce przybędzie pomiesz-
czeń na klasy Przy szkole w Książkach trwa budowa boiska wielofunkcyjnego (fot. PG)

dokończenie ze str. 4

Do końca października ma 
być gotowa droga w Blizienku 
z tłucznia kamiennego. 

Również do 30 października 
ma się zakończyć termomoder-
nizacja pięciu obiektów: urzędu 
gminy (wymiana centralnego 
ogrzewania i ocieplenie), ośrodka 
zdrowia w Książkach (ocieplenie 
dachu i zamontowanie solarów), 
świetlicy w Osieczku (ocieplenie 
i założenie centralnego ogrzewa-
nia), świetlicy w Zaskoczu (cen-
tralne ogrzewanie, pompa ciepła 
i ocieplenie) i świetlicy w Łopat-
kach (ocieplenie). Koszt robót to 
840 tys. zł., z czego 85 proc. to do-
tacja z Urzędu Marszałkowskiego. 

Trwa wymiana chodnika na 
ul. Bankowej w Książkach. 

Gmina Dębowa Łąka 

Rozpoczęła się termomoder-
nizacja Urzędu Gminy w Dębowej 
Łące (m. in. wymiana centralnego 
ogrzewania, ocieplenie, remont 
pomieszczeń). Po zakończeniu 
prac w urzędzie gminy wykonaw-
ca będzie ocieplał ośrodki zdrowia 
w Małym Pułkowie i Dębowej 
Łące. Zainstalowano tam solary, 
które grzeją wodę. Koszt termo-
modernizacji to ok. 800 tys. zł, 
z czego 85 proc. to dotacja z Re-
gionalnego Programu Operacyj-
nego. 

Dodatkowo solary zostaną 
zamontowane na szkołach podsta-
wowych w Łobdowie i Wielkich 
Radowiskach. Koszt ok. 180 tys 
zł, w tym 75 proc. stanowi dotacja 
z programu Innowacyjna Gospo-
darka. 

Gmina ubiega się jeszcze 
o pieniądze na termomoderniza-
cję Gminnego Ośrodka Kultury 
w Dębowej Łące i świetlicy wiej-
skiej w Wielkim Pułkowie. 

Po budowie kanalizacji w pa-
sie drogi w Wielkich Radowiskach 
położono tam asfalt oraz chodnik 
na odcinku 900 m. Pieniądze na 
ten cel gmina otrzymała z Pro-

gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich. 

Na początku sierpnia nastą-
pi otwarcie ofert na przebudowę 
i utwardzenie powierzchni drogi 
w Wielkich Radowiskach, w kie-
runku miejscowości Zaradowiska. 
Gmina otrzymała 86 tys. z Fundu-
szu Ochrony Gruntów Rolnych. 
Całkowity koszt inwestycji to 200-
250 tys. zł. Prace mają się zakoń-
czyć do 15 września. 

Rozpoczął się remont zbior-
nika przeciwpożarowego w Dę-
bowej Łące, który będzie polegał 
na oczyszczeniu, utwardzeniu 
pobocza, wycięciu wierzb i topo-
li, z których liście zanieczyszczają 
wodę, ogrodzeniu i doprowadze-
niu studni ssawnych. Prace mają 
potrwać do 10 sierpnia. 

Gmina ma już pieniądze 
z „Odnowy wsi” na budowę dwóch 
boisk: w Niedźwiedziu (boisko do 
siatkówki i plac zabaw) i Kurkoci-
nie (boisko trawiaste i plac zabaw). 
Koszt to ok. 250 tys. Prace mają 
ruszyć w tym roku. 

Gmina Wąbrzeźno 

Zakończyły się roboty na 
drodze gminnej Wałycz-Myśli-
wiec. Przebudowano odcinek 
długości ponad 2 km, zmieniono 
nawierzchnię na bitumiczną oraz 
wykonano elementy poprawiające 
bezpieczeństwo ruchu drogowe-
go. Przedsięwzięcie zrealizowano 
w ramach tzw. schetynówek. Dro-
ga kosztowała 1 mln 550 tys. zł, 
z czego 50 proc. pokryła dotacja. 
Ta przebudowa umożliwiła połą-
czenie drogi wojewódzkiej nr 534 
Grudziądz – Rypin z drogą powia-
tową nr 1715C Wąbrzeźno – Lem-
barg. 

W czerwcu rozpoczęła się in-
westycja polegająca na nadbudo-
wie części parteru budynku Szkoły 
Podstawowej w Jarantowicach. 
Nadbudówka zostanie wykorzy-
stana na pomieszczenia klasowe. 
Koszt budowy to 300 tys. zł, pie-
niądze pochodzą z gminnej kasy.

Trwa budowa parterowego 
budynku sanitarno-szatniowego 
w Ryńsku. Obiekt wraz z ogro-
dzeniem i piłkochwytami stanowi 
uzupełnienie infrastruktury bazy 
sportowej miejscowego boiska. 
Koszt to ok. 240 tys. zł, w tym ok. 
130 tys. do dotacja z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 

Na ukończeniu jest budo-
wa 8-kilometrowego wodociągu 
w Ryńsku ze 122 przyłączami. 
Koszt inwestycji to 900 tys. zł, 
z czego ok. 400 tys. to dotacja 
z PROW. 

W Trzcianie, w wyremonto-
wanej dawnej świetlicy, powstanie 
Centrum Rękodzieła i Tradycji 
Lokalnych.

– To będzie miejsce, w którym 
mieszkańcy będą mogli się spo-
tykać, wykonywać różne rzeczy 
na warsztatach rękodzielniczych 
i kultywować lokalne tradycje – 
mówi Władysław Łukasik, wójt 
gminy Wąbrzeźno. 

Remont kosztował 260 tys. zł, 
część kosztów pokryło do�nanso-
wanie z PROW.

Zakończyła się przebudowa 
budynku po szkole rolniczej we 
Wroniu na świetlicę wiejską. Koszt 
inwestycji to 440 tys. zł, z czego 
200 tys. zł to dotacja z PROW. 

Do połowy sierpnia w Ludo-
wicach, Sosnówce i Węgorzynie 
mają powstać place zabaw. Będą 
kosztowały 85 tys., do�nansowa-
nie na te inwestycję gmina otrzy-
mała z programu Leader. 

Trwa budowa chodnika do 
Plebanki o długości 1,2 km. Gmi-
na zapłaci za niego 100 tys. zł.

Na przełomie sierpnia i wrze-
śnia w Przydworzu ruszy budo-
wa budynku obsługi turystycznej 
z bazą noclegową i wyposażeniem. 
Wartość inwestycji to 1 mln zł, 
z czego 400 tys. zł to do�nanso-
wanie z Regionalnego Programu 
Operacyjnego. 

(pg), 

fot. nadesłane
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Dobiegły końca zajęcia wakacyjne dla dzieci w bibliotece w Nowej Wsi Królewskiej. Mo-
tywem przewodnim tegorocznych spotkań była twórczość Juliana Tuwima.

      Nowa Wieś Królewska

Wakacje pod znakiem Tuwima

Czy warto czytać poezję, czy warto być człowiekiem wraż-
liwym w dzisiejszych czasach? Na te i inne pytania szu-
kali wspólnie odpowiedzi uczestnicy spotkania „Wieczorne 
gadu, gadu”.

      Wąbrzeźno

Wieczorne strofy

To drugie spotkanie z cyklu 
„Mojemu miastu na dobranoc”, 
na które Teatr Studio Form Nie-
zależnych zaprosił mieszkańców 
Wąbrzeźna. W środę na wąbrze-
skim rynku każdy, kto miał na to 
ochotę, mógł wypowiedzieć się na 
temat poezji, literatury czy sztuki.

– Zachęcam dzieci do czyta-
nia. To daje sens w życiu. Powin-
niśmy czerpać z książek wiedzę – 
powiedział pan Piotr.

Młodzi miłośnicy teatru czy-
tali teksty literackie, śpiewali pio-
senki. Mieszkańcy, którzy usiedli 
na ławeczkach, żeby posłuchać, 
pozytywnie wypowiadali się o tego 
typu spotkaniach.

– Młodzież wychodzi, rozma-
wia. Możemy się wiele dowiedzieć 
– stwierdziła jedna ze słuchaczek.

Spotkanie miało zachęcić 
mieszkańców Wąbrzeźna do czy-
tania poezji i wyzwolenia w nich 

twórczych możliwości.
– Współczesność powoduje, 

że pokolenie zatraca kontakt z ży-
wym słowem, dlatego warto czytać 
poezję, wgłębiać się w nią – mówi 
Zbyszek Izdebski, inicjator cyklu.

To nie ostania letnia inicjaty-
wa teatru. W sierpniu rusza pro-
jekt Objazdowe Centrum Sztuki 
Odwrotnej. Jego motywem prze-
wodnim będzie malowanie techni-
ką drippingu (technika polegająca 
na pokrywaniu poziomo leżącego 
płótna lub papieru farbami kapią-
cymi z podziurawionego naczynia, 
z kija lub pędzla).

W działania Teatru Studio 
Form Niezależnych, pod kierun-
kiem Zbyszka Izdebskiego, zaan-
gażowana  jest młodzież z wąbrze-
skiego gimnazjum i liceum oraz 
Zespołu Szkół we Wroniu.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Zbyszek Izdebski zachęcał obecnych na rynku do dyskusji

Młodzież czytała teksty literackie, śpiewała piosenki

Zajęcia odbywały się od 3 
do 26 lipca, w każdy poniedzia-
łek, środę i piątek. Wzięło w nich 
udział kilkanaścioro dzieci. 

W związku z Rokiem Juliana 
Tuwima, uczestnicy spotkań przy-
pomnieli sobie znane ze szkoły 
wiersze tego poety oraz poznali 
jego biogra�ę. Dzieci rozwiązywa-
ły też różne zadania, np. wykazały 

się znajomością treści wybranych 
wierszy Tuwima w konkursie 
czytelniczym, malowały obrazki 
inspirowane twórczością poety, 
a nawet przygotowały inscenizację 
„Rzepki” i „Słonia Trąbalskiego”.

Oprócz Tuwimowskich zadań,  
były inne konkursy czytelnicze 
i plastyczne, malowanie farbami 
witrażowymi, rysowanie, wyci-

nanie i sklejanie postaci z bajek. 
Dzieci odpowiadały na pytania 
umieszczone w jajkach niespo-
dziankach ukrytych na zewnątrz 
biblioteki, śpiewały piosenki, ło-
wiły na wędkę papierowe rybki, 
bawiły się w różnorodne gry ru-
chowe i sportowe.

oprac. (pg), fot. nadesłane

Dzieci malowały farbami witrażowymi

Spotkania w bibliotece w Nowej Wsi Królewskiej były bardzo 
pracowite

Uczestnicy wakacyjnych zajęć przygotowali inscenizację 
„Rzepki” i „Słonia Trąbalskiego” Juliana Tuwima

      Powiat

Znów będzie upalnie
Od piątku do poniedziałku wysokie temperatury mocno dawały się nam we znaki. W upalne 
dni zdarzały się omdlenia, ludzie cierpieli też z powodu odwodnienia, które jest szczególnie 
niebezpieczne dla osób z chorobami układu krążenia. Koniec tygodnia znów ma być gorą-
cy.

Gdy temperatura powietrza 
przekracza 30 stopni Celsjusza 
w cieniu należy pić dużo więcej 
płynów niż zwykle, nosić nakrycie 
głowy, a najlepiej od 10.00 do 16.00 
zostać w domu. Jeśli jest to niemoż-
liwe, musimy wykazać się zdrowym 
rozsądkiem. 

– Małą tolerancję na wysokie 
temperatury mają przede wszyst-
kim osoby z chorobami układu 
krążenia. Ale najgorsze jest to, że 
ludzie po prostu nie myślą. Wy-
chodzą na słońce, przyjmują mało 
płynów. Sądzą, że jak wypiją cztery 
szklanki herbaty przez cały dzień 
to wystarczy – tłumaczy lekarz Ma-
ciej Mrozowski. – Każdy z nas musi 

pić podczas upałów więcej płynów 
obojętnych. Nie ma znaczenia czy 
jest to woda, herbata, czy jeszcze 
coś innego. Dorosła osoba powin-
na dziennie przyjmować 3-3,5 litra 
płynów, to szczególnie istotne przy 
wysokich temperaturach. Osobom 
z chorobami krążenia radzę przeby-

wać w wentylowanych pomieszcze-
niach, nie wychodzić w największy 
upał – dodaje Mrozowski.

Choć we wtorek się ochłodziło, 
to zdaniem synoptyków w drugiej 
części tygodnia znowu będzie go-
rąco. Osoby wypoczywające nad 
jeziorami powinny pamiętać, że wy-
grzewanie się na słońcu i gwałtow-
ne schładzanie ciała w wodzie może 
skończyć się tragicznie. – Podczas 
opalania rozszerzają się naczynia, 
a skok do jeziora powoduje gwał-
towne ich zamknięcie. Jeśli ktoś ma 
słabe serce, może już nie wypłynąć. 
Ciało należy schładzać stopniowo  
– radzi lekarz.

(ak)
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       Wąbrzeźno

Fredro przy stole
Za sprawą miejscowej biblioteki Wąbrzeźno włączy się 
w ogólnopolską  akcję „Narodowe Czytanie. Aleksander 
Fredro”. Na rynku usłyszymy „Zemstę”.

       Orłowo

Orłowianie zdrowo odetchnęli

Młodsi i starsi mieszkańcy Orłowa pojechali na wycieczkę do Ciechocinka. Zwiedzili m.in. tężnie. Zachwycili się kwiatowymi 
dywanami i zegarem. Dużo przyjemności uczestnikom wycieczki sprawił spacer po Parku Zdrojowym, w którym znajduje się 

m. in. ptaszarnia, pijalnia wód mineralnych, muszla koncertowa oraz fontanna „Jaś i Małgosia”. Mieszkańcy Orłowa mogli 
oderwać się od codziennych obowiązków i spędzić miło czas w Ciechocinku dzięki funduszowi sołeckiemu, z którego wyjazd 

ten został sfinansowany.
(pg), fot. nadesłane

Dlaczego będziemy czytać 
akurat Fredrę? W tym roku przy-
pada 220. rocznica urodzin tego 
wybitnego komediopisarza, poety, 
autora pamiętników. 

– Znakomity obserwator, nie-
zrównany mistrz ciętej riposty, 
stworzył szereg postaci oraz sy-
tuacji, z których od dziesięcioleci 
uczymy się Polski i Polaków. Na 
rodaków spoglądał z humorem, 
czasem ironią, ale i pogłębioną 
re�eksją, zadumą. Tę rozpiętość, 
którą nietrudno odnaleźć w jego 
dziełach, warto wydobyć właśnie 
dzisiaj, gdy potrzeba nam lekko-
ści, krytycznego spojrzenia, mą-
drego dystansu. Bo Fredro ukazuje 
polskie społeczeństwo takie, jakim 
ono było – z zaletami i wadami, 
bez upiększeń, zakłamań – uza-
sadnia prezydent Bronisław Ko-
morowski, inicjator akcji „Naro-
dowe Czytanie”.

7 września, o godz. 11.00 bę-
dziemy mieli okazję zobaczyć na 
wąbrzeskim rynku tzw. teatr przy 
stole, czyli osoby, które wcielą się 
w postacie z „Zemsty” i siedząc 
przy stoliku będą czytały tekst. 
Kogo zobaczymy w roli Rejenta, 
Cześnika, Klary, Papkina i innych 
to na razie tajemnica. Możemy 
tylko zdradzić, że obsada jest za-

skakująca. 
W przeddzień tego wydarze-

nia w wąbrzeskich szkołach odbę-
dzie się czytanie Fredry dla dzieci. 

Wydarzeniu na rynku bę-
dzie towarzyszyć wystawa zdjęć 
z różnych inscenizacji „Zemsty”. 
A dzieci w strojach z epoki 
i z transparentami będą zachęcać 
mieszkańców do wysłuchania ko-
medii Fredry w czterech aktach. 

8 września w kinie Wąbrze-
skiego Domu Kultury będziemy 
mogli zobaczyć bezpłatnie ekra-
nizację „Zemsty” w reżyserii An-
drzeja Wajdy. 

Podczas zeszłorocznej akcji 
„Narodowe czytanie” tysiące ludzi 
w całej Polsce gromadziły się, aby 
wspólnie czytać i słuchać „Pana 
Tadeusza”. U nas zostanie ona 
przeprowadzona po raz pierwszy 
i to za sprawą biblioteki, która za-
deklarowała chęć udziału w tym 
wydarzeniu. W akcję włączyły się 
także szkoły. 

– Przedsięwzięcie służy popu-
laryzacji czytelnictwa, klasyków 
i piękna języka polskiego – mówi 
Aleksandra Kurek, dyrektor Miej-
skiej i Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej w Wąbrzeźnie. 

Paulina Grochowalska, fot. 

www.pl.wikipedia.org.

Portret Aleksandra Fredry autorstwa Aleksandra Raczyńskiego

       Wąbrzeźno

Śniadanie detektywów
Drugi tydzień wakacyjnych zajęć w wąbrzeskiej bibliotece dobiegł końca. Wieńczyło go 
śniadanie detektywów. 

Motywem tegorocznych let-
nich spotkań w bibliotece była  
zabawa w śledczych. Najwięk-
szą atrakcją pierwszego tygodnia 
była wizyta w komendzie policji, 
podczas której dzieci nauczyły się 
zbierać odciski palców. 

Drugi tydzień też ob�tował 
w atrakcje. Uczestnicy zajęć po-
znawali tajniki tworzenia szyfrów, 
a potem przesyłali sobie zakodo-

wane wiadomości, rysowali ta-
jemnicze postaci, rozwiązywali 
podchwytliwe zagadki, rebusy 
i krzyżówki. Poza tym tworzyli 
prezentacje multimedialne o zna-
nych detektywach, w których za-
warli m. in. opisy metod, jakimi 
się posługiwali wielcy śledczy. 

Ostatniego dnia dzieci zorga-
nizowały śniadanie detektywów. 
Nakryły stoły, przygotowały ka-

napki i sałatki, słuchały muzyki, 
a nawet tańczyły. Z żalem za-
kończyły swoją detektywistyczną 
przygodę. 

O to, by dzieci przez okres 
trwania zajęć mogły jeść owoce, 
warzywa i słodycze zadbali spon-
sorzy – właściciele dwóch sklepów 
spożywczych.

(pg), 

fot. nadesłane

Dzieci rozwiązywały podchwytliwe zagadki, rebusy, krzyżówki

Uczestnicy zajęć samodzielnie przygotowali kanapki i sałatki
Śniadanie detektywów zwieńczyło dwutygodniowe zajęcia 

w bibliotece
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Kolejny tydzień wakacji w Gminnym Ośrodku Kultury w Książkach upłynął pod znakiem  
warsztatów teatralnych. Dzieci przygotowały uwspółcześnioną wersję „Kopciuszka”.

      Książki

Dla amatorów aktorstwa

Sfotografuj zmiany, jakie zachodzą w naszym regionie 
dzięki pieniądzom z Unii Europejskiej i wygraj atrakcyjne 
nagrody.

      Wąbrzeźno

Zdjęcie warte nagrody

Zdjęcia mają przedstawiać 
projekty realizowane w ramach 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego. Na konkurs można 
nadsyłać pojedyncze prace lub ze-
stawy liczące do pięciu fotogra�i 
przedstawiających jeden projekt. 
Do wygrania atrakcyjne nagrody 
i wyróżnienia pieniężne.

Prace konkursowe należy 
przesłać do 10 września do Wo-
jewódzkiego Ośrodka Animacji 
Kultury, ul. Szpitalna 8, 87-100 
Toruń, z dopiskiem: konkurs foto-

gra�czny „Podoba mi się”.
Więcej informacji oraz regula-

min i karta zgłoszenia do pobrania 
na stronie mojregion.eu w dziale 
„Aktualności”. Wszelkie dodatko-
we informacje można uzyskać pod 
numerem telefonu 56 652 27 55 
lub wysyłając zapytanie na adres: 
woak@woak.torun.pl

Organizatorem konkursu jest 
Wojewódzki Ośrodek Animacji 
Kultury w Toruniu.

(pg)

Policjanci z Wąbrzeźna kontynuują akcję „Bezpieczne wa-
kacje”. Tym razem spotkali z dziećmi przebywającymi na 
koloniach w Orłowie i małymi plażowiczami wypoczywają-
cymi nad Jeziorem Zamkowym i Wieczno.

      Wąbrzeźno, gmina Płużnica

Rady mundurowych

Funkcjonariusze gościli  
w Centrum Edukacji Ekologicznej 
w Orłowie. Przypomnieli prze-
bywającym tam kolonistom, jak 
zgodnie z przepisami poruszać się 
po drodze zarówno piechotą,  jak 
i rowerem. Apelowali o odpowied-
nie wyposażenie jednośladów i no-
szenie elementów odblaskowych. 
Rozmawiali również z dziećmi 
o bezpiecznym wypoczynku nad 
wodą. Dla utrwalenia przeka-
zanych przez policjantów infor-

macji każdy uczestnik spotkania 
otrzymał broszurę edukacyjną.  
Wąbrzescy funkcjonariusze od-
wiedzili również plażowiczów 
nad jeziorami Wieczno Południo-
we i Zamkowym. Dzieci chętnie 
rozmawiały z nimi, chwaląc się 
swoją wiedzą na temat bezpie-
czeństwa, ale wysłuchały też wska-
zówek. Każdy milusiński otrzymał 
książeczkę z cennymi radami. 

(pg), fot. KPP

Dzieci chętnie rozmawiały z policjantami, chwaląc się swoją wiedzą na temat 
bezpieczeństwa i wysłuchały wskazówek 

jak należy zachowywać się na plaży i w wodzie

Policjanci spotkali się z dziećmi przebywającymi na koloniach w Orłowie, 
by porozmawiać o bezpieczeństwie

Przez pięć dni dzieci m. in. 
brały udział w różnych zabawach, 
które służyły pobudzeniu ich kre-
atywności.

– Siadaliśmy w kole i np. wy-
myślaliśmy, jakby zmieniłby się 
świat, gdybyśmy patrzyli na niego 
przez różowe okulary, albo robi-
liśmy różne rzeczy z masy solnej 
– opowiadają  Dorota Majewska 
i Justyna Grzegorczyk, student-
ki z Radomia, które prowadziły 
warsztaty. – Były też zajęcia z emi-
sji głosu i dykcji. Współpraca 
układała nam się bardzo dobrze. 
Grupa była zgrana. Dzieci miały 
pomysły, na które same byśmy nie 
wpadły. Nauczyły nas wielu no-
wych zabaw. Wymienialiśmy się 
doświadczeniami.

Zajęcia teatralne zwieńczyło 
przedstawienie „Kopciuszek” na 
wesoło, na które uczestnicy warsz-
tatów zaprosili swoje rodziny. Do 
spektaklu dzieci też wniosły wiele 
fajnych pomysłów np. wprowadzi-
ły elementy tańca, którego nauczy-
ły się na zajęciach zumby.

Jedną z aktorek była Karolina 
Maryniak. Zagrała Brzydkie Ka-
czątko, które wraz z Calineczką, 
Dziewczynką z Zapałkami i inny-
mi bajkowymi postaciami bawiło 
się na balu.

– Zajęcia były fajne. Poznawa-
liśmy się. Dowiedzieliśmy się wiele 
o teatrze. Przedstawienie przygo-
towaliśmy wspólnie, każdy miał 
inne zadanie – mówi.

Warsztaty zostały przeprowa-
dzone w ramach programu „PRO-
JEKTOR – wolontariat studencki” 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności. Studenci – wolontariu-
sze docierają do dzieci i młodzieży 
z małych miejscowości, przekazu-
ją im wiedzę, pozytywne wzorce, 
zachęcają do dalszego rozwoju 
i nauki. Program promuje aktyw-
ne postawy uczestników zajęć, 

a także studentów, umożliwiając 
im realizację własnych pasji i zain-
teresowań.

Kolejne warsztaty w GOK 
dla dzieci i młodzieży, tym razem 
w ramach projektu „Od tradycji do 
współczesności – organizacja do-
żynek gminnych w miejscowości 
Książki”, rozpoczęły się w ponie-
działek i potrwają do piątku. Ich 
celem jest zapoznanie mieszkań-
ców gminy z tradycją obchodów 
święta plonów, nauczenie ich wy-
konywania tradycyjnych kwiatów 

Publiczność „Kopciuszka”
i malowania różnymi technikami 
motywów związanych z polską 
wsią.

Od 5 do 9 sierpnia  odbędą się 
warsztaty dla młodzieży starszej 
oraz dorosłych, których uczestni-
cy m.in. poznają techniki wyko-
nywania wieńców dożynkowych, 
przygotują dekorację dożynkową 
i nauczą się ha�owania motywów 
folklorystycznych techniką wstą-
żeczkową.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Justyna Grzegorczyk (z lewej) i Dorota 
Majewska (z prawej) poprowadziły 

w GOK w Książkach zajęcia teatralne
Karolinie Maryniak zabawa w teatr 

bardzo się podobała

W inscenizacji klasycznej bajki nie zabrakło elementów komediowych
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Śnieżnobiały uśmiech to nasza wizytówka. Wiedzą o tym doskonale gwiazdy, dlatego in-
westują ogromne sumy w zabiegi wybielające. A co my możemy zrobić, by nasz uśmiech 
zdobił?

      Uroda

Piękny, biały uśmiech
Wysokie temperatury latem sprawiają, że chętniej odsła-
niamy nasze ciało. Na ulicach królują krótkie spódniczki, 
bluzki na ramiączkach i odkryte obuwie. Zadbane stopy są 
wizytówką każdej eleganckiej kobiety. Co jednak zrobić,  
kiedy nasze stopy są dalekie od ideału? Jak skutecznie po-
zbyć się problemu popękanych pięt?

      Uroda

Gładkie pięty

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Suchość skóry stóp, a w kon-
sekwencji jej rogowacenie, jest 
dość powszechnym problemem. 
Najczęstszą przyczyną jest niedo-
stateczna higiena, zaburzona go-
spodarka wodna organizmu lub 
nieodpowiednio dobrane obuwie 
i skarpetki. Stosunkowo niewielka 
grupa osób ma wrodzoną skłon-
ność do przesuszania się skóry. 
Najczęściej problem dotyczy osób 
starszych, przyjmujących leki, cho-
rych na reumatyzm, łuszczycę lub 
inne choroby naskórka. Problem 
jednak może dotknąć każdego 
z nas, bez względu na wiek i płeć.

Istnieje kilka sprawdzonych 
sposobów walki z pękającymi 
piętami. Na szczególną uwagę za-
sługują te, które każdy z nas może 
zastosować w domu. Na przykład 
peeling stóp pozwoli skutecz-
nie zmniejszyć lub nawet wy-
eliminować problem. Świetnym 
rozwiązaniem jest także kąpiel 
z siemieniem lnianym, które bez 
problemów kupisz w aptece lub 
sklepie zielarskim. Moczenie stóp 
w wodzie z siemieniem stosowały 
już nasze babki, chwaląc sobie jego 
właściwości zmiękczające i nawil-
żające.

W walce z pękającymi piętami 
ważne jest również ich odpowied-
nie nawilżenie. Zaleca się używa-
nie kremów lub balsamów prze-
znaczonych do pielęgnacji stóp. 
W aptekach, zwłaszcza w sezonie 
wiosennym i letnim, dostępnych 
jest mnóstwo kosmetyków, któ-
re pomogą pozbyć się problemu. 
– Na szczególną uwagę zasługują 
kremy, które w swoim składzie 
zawierają mocznik – tłumaczy 
Barbara Niebisz-Nowak, doradca 
ds. farmaceutycznych Mediq Ap-
teka. – To prawdziwy hit wśród 

preparatów do pielęgnacji skóry 
suchej. Po aplikacji kosmetyku 
z mocznikiem o stężeniu mniej-
szym niż 10% skóra staje się gład-
ka, miękka i nawilżona. Ponadto 
mocznik zwiększa przepuszczal-
ność warstwy rogowej, co ułatwia 
składnikom aktywnym wnikanie 
i działanie.

Dermatolodzy przypominają 
również o skuteczności witaminy 
A. Można przyjmować ją doustnie 
lub rozgniatać kapsułki i wsmaro-
wywać w pięty. Warto wzbogacić 
również jadłospis w witaminę A. 
Występuje ona w dużych ilościach 
w jajach, mleku, jej pochodna zaś, 
beta-karoten, w dyni i morelach.  
Poza tym osobom borykającym się 
z problemem suchej skóry stóp za-
leca się spożywanie odpowiedniej 
ilości wody. Pamiętajmy, że nasz 
organizm w 90% składa się wła-
śnie z niej. Musimy więc nawilżać 
skórę nie tylko od zewnątrz, ale 
także od wewnątrz. 

Pomocne w walce z pękający-
mi piętami są również odpowied-
nio dobrane obuwie i skarpetki. 
Za najlepsze uznawane są buty 
wykonane z naturalnych surow-
ców. Jeśli chcemy mieć aksamitne 
pięty, zapomnijmy o obuwiu wy-
konanym z tworzyw sztucznych. 
Do butów nośmy najlepiej baweł-
niane skarpetki, które pozwolą 
stopie swobodnie oddychać.

Gdy jednak wszystkie te spo-
soby okażą się nieskuteczne, warto 
wybrać się do lekarza. Przypomi-
namy, że podobnie jak w przypad-
ku innych schorzeń, środki farma-
kologiczne zapobiegające pękaniu 
skóry zalecane są w stanach skraj-
nych i mogą być stosowane jedy-
nie po zaleceniu przez lekarza spe-
cjalistę.

Gama naturalnych kolorów 
zębów jest szeroka: od bieli, przez 
kość słoniową, po odcienie szaro-
niebieskie i żółtobrunatne. Nie-
rzadko zdarza się, że poszczególne 
zęby tej samej osoby mają różne 
zabarwienie. 

Co wpływa na kolor zębów? 

Przede wszystkim geny, które 
decydują o mineralizacji tkanek, 
ich składzie chemicznym, kolorze 
zębiny, grubości i odcieniu szkli-
wa. Niemałą rolę odgrywa też czas 
– z wiekiem ściera się szkliwo, a im 
cieńsza jest jego warstwa, tym bar-
dziej prześwituje spod niej ciem-
niejsza tkanka zębiny. Ale znaczny 
wpływ na kolor uzębienia ma rów-
nież nasza dieta (barwniki w her-
bacie, czerwonym winie, jagodach, 
wiśniach), nawyki (palenie papie-
rosów), przyjmowane leki (żelazo, 
niektóre antybiotyki) czy po prostu 
niestaranne mycie zębów. Pewne 
jest, że ciemne, przebarwione zęby 
nikomu nie dodają urody. Warto 
więc skorzystać z bogatej oferty 
środków i zabiegów wybielających. 
Który wybrać? 

W profesjonalnych gabinetach 
stomatologicznych, dzięki najno-
wocześniejszym technologiom, 
dentyści mogą zdziałać cuda. Roz-
jaśnianie zębów z zastosowaniem 
lamp to hit ostatnich kilku lat. 
Bezbolesny zabieg, dobry dla osób 
oczekujących natychmiastowych 
rezultatów, jest w ofercie każdego 
dobrego salonu dentystycznego. 
Polega na naświetlaniu zębów po-
smarowanych specjalnym prepa-
ratem lampą emitującą światło 
o określonej długości fal. Zabieg 
trwa około godziny i kosztuje od 
700 do 3000 zł – w zależności od 
liczby zębów, które chcemy wybie-
lić. Efekt, jaki można uzyskać, to 
nawet o 5 tonów jaśniejsze zęby. 
Dużym minusem jest jednak nie 
tylko cena, ale również fakt, że 
zabieg należy kilkukrotnie powtó-
rzyć.

Nieco tańszym rozwiązaniem 
jest nakładka na zęby, dostępna 
również u stomatologa. Lekarz 
dobiera odpowiednio stężony żel 
i przygotowuje nakładki idealnie 
pasujące do kształtu szczęki. Na-

leży je potem nosić przez miesiąc, 
dwa razy dziennie po 2 godziny, 
albo zakładać na noc na 4 godzi-
ny. Za całość zapłacimy od 500 do 
1000 złotych.

Dużo tańszym sposobem jest 
po prostu regularna i dokładna 
higiena jamy ustnej. Warto za-
inwestować w dobrą pastę, płyn 
do płukania i nić dentystyczną. 
W drogeriach i aptekach dostęp-
nych jest mnóstwo past wybiela-
jących, które są w stanie usunąć 
różnego rodzaju plamy i przebar-
wienia. – Najlepsze pasty wybiela-
jące to te, które w swoim składzie 

zawierają substancje o właściwo-
ściach ściernych,  np. węglan wap-
nia, krzemionkę, fosforan wap-
nia. One mechanicznie usuwają 
osad czy płytkę nazębną. Dodatek 
związków �uoru pozwala ponadto 
chronić zęby przed powstaniem 
próchnicy – tłumaczy Barbara 
Niebisz-Nowak, doradca ds. far-
maceutycznych Mediq Apteka.

Biorąc pod uwagę, że dla 40 
proc. osób lśniące i proste zęby są 
najważniejszym elementem uśmie-
chu – warto o nie dbać! Tym bar-
dziej, że świadczą także o naszym 
stanie zdrowia.
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

R E K L A M A

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 
21a

16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
22.Wieldządz, Socha
23.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
24.Płużnica, Bartosik, Bartek
25.Płużnica, Swół
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.Pływaczewo, Gawrońska
28.Zieleń, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.Małe Pułkowo, Kurowski
31. Ryńsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A

R E K L A M A

Piasek, żwir, Lipnica, moż-
liwość dowozu tel. 605 739 
200 

Drewno konstrukcyjne tel. 56 
49 829 85

Tarcica mokra,sucha, więźby. 
Tel. 606 333 900

WAPNO POSODOWE Z MO-
TEW Z TRANSPORTEM TEL: 
609 260 038

Sprzedam mieszkanie w bloku 
43 m 2 Plebanka tel: 514 204 
494

Sprzedam mieszkania bezczyn-
szowe, ok 52 m 2 , 2 pokoje w 
Wąbrzeźnie 604 191 464

Posiadam 2 pokoje+kuchnia-
+łazienka garaż do wynajęcia 
tel: 506 142 088

Naprawa sprzętu elektronicz-
nego telewizory LCD, laptopy 
506 931 940

Sprzedam 3 działki budowlane 
w Myśliwcu tel: 665-352-437

Skupuję złom sam odbiorę 
waga legalizowana gotówka 
t::783 011 261

Sprzedam dom jednorodzinny 
110m2 tel. 698 964 692

Mieszkanie bezczynszowe 57 
m2 1-maja tanio sprzedam nr 
729 282 428

Opiekunki z jęz. Ang. 662 162 
137 

Sprzedam mieszkanie M3, 
51,3m2  - 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka. Golub-Dobrzyń, ul. 
Żeromskiego, parter, bardzo 
nasłonecznione, ciepłe, niski 
czynsz, licznik poboru prądu 
na kartę. Kontakt: 698 166 
022

Sprzedam mieszkanie w Wały-
czu 65,4 m2 wyremontowane, 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
wc, balkon, piwnica oraz 2 ga-
raże, tel: 604 826 812

Sprzedam działkę rekreacyjną 
z altaną murowaną 680 m2 
Sitno tel. 566871345, tel.697 
961 012

Sprzedam mieszka-
nie w Płużnicy 22 m2-
pokój+kuchnia+wc+budynek 
gospodarczy do remontu 30 
tysięcy do negocjacji 889 481 
305

Sprzedam podręczniki do I kl. 
LO, lodówkę POLAR tel. 508 
357 366

Sprzedam mieszkanie w ka-
mienicy 35 m2 w Wąbrzeźnie 
tel.782 882 900

2 działki po 3000 m2 tel. 605 
439 411

Mercedes MB 100 D 1995 tel. 
605 439 411

Pożyczki chwilówki również z 
komornikiem. Dojeżdżamy do 
klienta. 604 792 715

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

R E K L A M A

OGŁOSZENIE
WOLNY LOKAL MIESZKALNY

Regionalne Wąbrzeskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego 
Spółka  z o.o. z siedzibą w Wąbrzeźnie przy     ul. Podzamcze 21 infor-
muje, iż posiada wolny lokal mieszkalny znajdujący się w Wąbrzeźnie 
przy ulicy Bp. J. Dantyszka 2 m. 5, składający  się z: 2 pokoi, przed-
pokoju, kuchni, łazienki o łącznej powierzchni użytkowej 50,54  m2. 
Szczegółowe  informacje odnośnie wynajmu przedmiotowego lokalu    
udzielane są w siedzibie Spółki Wąbrzeźnie przy ulicy Podzamcze 21 
od poniedziałku do piątku w godzinach od 7.00  do 14.00  oraz pod 
numerem telefonu 056/688-15-97. 

  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
 Tel.784 595 367, 56 688 8210  
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:. WRONIE:47 m2-83 tys.zł 43m2, 

FELIKSOWO:39 m2-38tys .WĄBRZEŹNO: 51m2 

60m2 bezczynszowe po remoncie: 140m2 

83m251m2170m2 DOMY: Myśliwiec 120 

m2, dz. 1,05 ha-270tys. złOsieczek 120m2 � 

99 tys. złPłużnica 100 m2-130tys. Nowa 

Wieś Król.- 49 tys.zł Cymbark 100 m2 

W.Radowiska 80m2-79 tys.zł Myśliwiec 

70m2   GARAŻE:14m2 Żeromskiego -18tys.zł  
49m2-1Maja DZIAŁKI: Ziemia rolna 5,46 ha- 

35zł/ha Książki 900 m2-9 tys. zł Myśliwiec 

2800m2-45 tys.zł Wałycz 3000 m2 -50 tys.zł 
KAMIENICA : Wąbrzeźno 260m2- 650tys.zł 
PIEKARNIA:  Książki dz.3500 m2 -150tys.zł 
  

R E K L A M A
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KrzyżówKi panoramiczne

 
 LETNIE WARZYWA Z SOSEM

Składniki: 
0,5 kg bobu     0,5 kg fasolki szparagowej
6 średniej wielkości młodych ziemniaków
Sos:
pęczek koperku     sok z połówki cytryny
garść migdałów     ząbek czosnku
1/3 szklanki oliwy     sól, pieprz

Czwartek 25.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.07.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/26/25

12/17/20

15/26/28

14/17/23

13/28/28

16/17/22

20/29/31
18/22/25

1009 hPa
1010 hPa

1011 hPa   
1010 hPa

1010 hPa
1009 hPa

1009 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

14 km/h
9 km/h

14 km/h
7 km/h

11 km/h
20 km/h

15 km/h
9 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Masz potrzebę wolności, 
niezależności i swobody, 
więc wszelkie ograniczenia 

dadzą Ci się we znaki. Jesteś w doskonałej 
formie intelektualnej, więc możesz rozpocząć 
teraz szkolenie czy zdać egzamin.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Spodziewaj się dużych utrud-
nień i sporych problemów 
w pracy. Będziesz rozgoryczony, 
że Twoje dotychczasowe wysiłki 

nie przynoszą efektów. Zamiast się nad sobą 
użalać, poszukaj nowych inspiracji.

Ryby (20.02.-20.03.)

Tydzień pełen emocji. Dokuczać Ci 
będą zmienne nastroje, najbliżsi też 
mają muchy w nosie, więc nietrud-
no o wielką awanturę. Zapanuj nad 

swoja nadwrażliwością i trzy razy się zastanów, 
zanim coś powiesz. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Kłopoty i w sferze materialnej, 
i zawodowej. Nic nie będzie się 
układać po Twojej myśli, spo-
dziewaj się wielu trudności. Mu-

sisz uzbroić się w cierpliwość. Planuj wszyst-
ko z dużym wyprzedzeniem.

Rak (22.06.-22.07.)
Rzeczywistość nie będzie Cię 
rozpieszczać. Poczujesz się przy-
tłoczony nadmiarem obowiązków, 
nie będziesz mógł się wykręcić od 

codziennych zadań, których nie lubisz. Zaci-
śnij zęby, by przetrwać ten trudny okres.

Lew (23.07.-23.08.)
Niepowodzenia w sferze osobistej 
zdeterminują Twoją codzienność. 
Musisz poszukać rozwiązania tych 
problemów, a nawet zastanowić się 

nad zakończeniem toksycznej relacji. Lepiej 
poszukać nowego partnera niż w niej tkwić.

Waga (23.09.-22.10.)

Zabierz się za porządkowanie 
swojego życia zawodowego 

i uczuciowego. Musisz w końcu dokonać 
trudnych wyborów, przeprowadzić radykal-
ne zmiany i poukładać swój świat na nowo. 
Coś na tym stracisz, ale trudno.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Zapowiada się tydzień pełen 
pracy, aktywności, ruchu. Bez 
obaw, nie zabraknie Ci energii. 

Świat będzie się kręcił wokół Ciebie, możesz 
zacząć realizować nawet najbardziej śmiałe 
plany. Poprawa w sferze finansowej. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zrób sobie wolne i wyjedź na wa-
kacje. Nieważne czy wybierzesz 
się gdzieś daleko, czy tylko na 

działkę, wszystko ułoży się po Twojej myśli 
i uda Ci się wypocząć. Zabierz ze sobą part-
nera, będziesz potrzebował towarzystwa. 

Byk (21.04.-21.05.)
Pewne sprawy, które chciałeś za-
chować w tajemnicy, ujrzą świa-
tło dzienne. Popsuje to Twoje 

dobre samopoczucie. W pracy też będzie 
gorąco i w efekcie całej tej presji poczujesz 
się bardzo zmęczony.

Panna (24.08.-23.09.)
Wiele pozytywnych uczuć, spo-
tkań i wydarzeń w sferze osobi-
stej. Będziesz mieć zwiększony 

apetyt na miłość. Samotne Panny właśnie 
teraz powinny rozejrzeć się za drugą połów-
ką. Do stałych związków wróci namiętność. 

Baran (21.03.-21.04.)

Czeka Cię wiele radości i przy-
jemności w codziennym życiu. 
Wszystkie sprawy pójdą gładko 

i zakończą się tak, jakbyś chciał. Ciągnąć 
Cię będzie do ludzi, więc wybierz się na 
koncert  lub do znajomych.

SPOSÓB WYKONANIA
Wszystkie składniki ciasta zagnieść, uformować kulę, zawinąć w folię i włożyć na godzinę do lodów-
ki. Brokuły i fasolkę ugotować, paprykę pokroić w paseczki. Formę do tarty wylepić ciastem, obciążyć 
je fasolą lub ryżem i podpiec 15 min. w temp. 190 st. C. Na ciasto wyłożyć warzywa, zalać jajkami 
roztrzepanymi ze śmietaną i serem, przyprawionymi solą i pieprzem. Zapiekać kolejne 35 min.

 TARTA Z FASOLKĄ, BROKUŁAMI I PAPRYKĄ

Składniki:
Ciasto: 
200 g mąki pszennej    100 g masła 
1 łyżeczka soli     2 żółtka 
2-3 łyżki wody
Nadzienie:
300 g brokułów     200 g zielonej fasolki szparagowej
120 g papryki      250 ml śmietany 
2 jajka      2 białka
100 g startego żółtego sera    sól, pieprz 

SPOSÓB WYKONANIA
Ze strąków fasolki odciąć końcówki i pokroić je na ok. 3 cm kawałki. Ziemniaki, fasolkę i bób ugotować 
oddzielnie. Bób przelać zimną wodą, zdjąć łupinki. Ziemniaki pokroić w kostkę. Zmiksować wszystkie 
składniki sosu. Polać nim składniki sałatki, wymieszać i odstawić na godzinę. 
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W okolicach Wąbrzeźna  jest  sporo  podmokłych. W  1937 
roku zdarzyła się  tam straszna zbrodnia, której szczegóły 
bagna odkryły dopiero rok później.

      Międzywojnie

Tajemnica znad bagien

W sierpniu 1937 roku całe Po-
morze poruszyła wieść o zamordo-
waniu robotnika rolnego z Książek 
Roberta Szelera. Sprawcę ustalono 
dość szybko, bo w ciągu 24 godzin. 
Okazał się nim Stanisław Brylski. 
Obaj mężczyźni znali się bardzo 
dobrze. 14 sierpnia 1937 roku obaj 
panowie udali się do Niemiec. 
Kiedy przechodzili obok Wą-
brzeźna Brylski, chwycił gumową 
pałę i uderzył Szelera w tył głowy. 
Nieprzytomnego zawlókł nad sta-

wek i wówczas odciął mu  głowę. 
Zmasakrowane zwłoki zostały 
wrzucone na bagna.

5 listopada 1937 roku Brylski 
został skazany na karę śmierci. Od 
wyroku odwołał się argumentując, 
że był niepoczytalny. Apelacja nie 
przyniosła rezultatu. Ostatnią in-
stancją był Sąd Najwyższy, który 
również potwierdził wyrok. Gło-
wę o�ary znaleziono dopiero rok 
później.

(pw)

W 1864 roku władze Królewskiej Regencji w Kwidzynie wy-
dały zakaz posługiwania się językiem polskim w szkołach. 
Do tego czasu po polsku w placówkach oświatowych mó-
wiono, a w małej szkółce w Mgowie istniała nawet tablica 
z nazwą „szkoła”.

      XIX wiek

Język polski do śmietnika

Zgodnie z nowymi przepisa-
mi, język polski mógł być naucza-
ny tylko w najniższej klasie i miał 
być wprowadzeniem do nauki 
języka niemieckiego. W Mgowie 
władzom niemieckim nie spodo-
bał się napis „szkoła”, widniejący 
na jednym z domów, w którym 
prowadzono naukę. Niemcom nie 
wystarczały tłumaczenia, że cała 
wieś jest typowo polska. 

Szkoły nie były jedyną sferą 
aktywności rządu niemieckie-
go. W Orłowie urząd policyjny 
sprawował Niemiec, zastępujący 
dziedzica Ślaskiego. Kiedy Ślaski 
zdecydował się samemu przejąć 
obowiązki, odmówiono mu tego 
argumentując, że jest Polakiem 

i sympatyzuje z Polakami. W tym 
samym czasie rozpoczęto zmianę 
nazw miejscowości na niemieckie. 
Główna fala germanizacji - Kul-
turkampf - miała dopiero nadejść 
w latach 1871-75.

(pw)
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Ford Fiesta 1,3 Van, wersja 

Silver X 5D

Rocznik:  2006

Przebieg: 123 000km

Pojemność: 1299,00cm3
Rodzaj paliwa: benzyna

Skrzynia biegów: manualna

Dwuosobowy, liczba drzwi: 3

Kolor: granatowy

Stan: dobry

kontakt: 604 159 149

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Antropolog Robin Fox przez niemal całe życie zajmował się ewolucją prehistorycznych 
społeczeństw. Doszedł do bardzo interesującego wniosku. Okazuje się, że przez wieki 80 
proc. małżeństw zostało zawartych między kuzynami.

      Związki

Kuzynowskie śluby

Powszechnie uważa się, że 
w pewnym momencie historii li-
czebność homo sapiens wyniosła 
10 tysięcy osobników. Działo się to 
po wybuchu superwulkanu Toba, 
na skutek którego wymarło wiele 
gatunków roślin i zwierząt. W tak 
małej populacji dochodziło do 
związków między relatywnie blisko 
spokrewnionymi osobnikami, ale 
była to konieczność, aby przetrwać.

W bliższej nam historii mał-
żeństwa między kuzynami był za-
wierane z bardziej prozaicznych 
powodów. Chodziło o zachowa-
nie majątku  czy też zablokowanie 
osobom z zewnątrz dostępu do elit 
społecznych. Wychodząc za kuzy-
na czy kuzynkę oszczędzano także 
na posagu i wianie. Bardzo cieka-
wym przypadkiem w historii mał-
żeństw między kuzynami są Stany 
Zjednoczone, gdzie takie związki 
był powszechne i akceptowane 
przed wojną secesyjną, a więc jesz-
cze w połowie XIX wieku. W 1846 
roku w USA powołano komisję do 
badań nad idiotami,  jak nazywano 
chorych psychicznie. Naukowcy 
doszli do wniosku, że większość 
z nich pochodzi ze związków osób 
blisko ze sobą spokrewnionych. Ba-
dania doprowadziły do delegalizacji 
związków między kuzynami w 13 
stanach USA jeszcze w latach 80. 
XIX wieku. 

W XIX-wiecznej Europie mał-
żeństwa kuzynów były zabronio-
ne tylko w trzech krajach: Austrii, 
na Węgrzech (będących w unii 
z Austrią) i Hiszpanii. Co ciekawe, 
to właśnie tam rządzili Habsbur-
gowie – rodzina, która jak żadna 
inna wykorzystywała małżeństwa 
wewnątrz własnego rodu. Swoją 
drogą, te praktyki odcisnęły piętno 
na jej członkach. Większość z nich 
cierpiała na prognatyzm,  nazywa-
ny potocznie „wargą Habsburgów”. 
Było to nienaturalne powiększenie 
żuchwy i dolnej wargi, powodujące 
trudności w powstrzymaniu od-
pływu śliny. Poprzez powodowane 
względami politycznymi, zawierane 
na granicy kazirodztwa małżeństwa 
między austriacką i hiszpańską linią 
Habsburgów, schorzenie się spo-
tęgowało, a cierpiący na nie mieli 
zawsze wpółotwarte usta. Ostatni 
król Hiszpanii z tej dynastii, Karol 
II, miał tak obwisłą dolną wargę 
i nazbyt rozwiniętą żuchwę, że nie 
mógł jeść. 

Śluby w sosie własnym były 
domeną nie tylko Habsburgów, ale 
również innych europejskich rodów. 
Królowa Wiktoria wyszła za mąż za 
swojego kuzyna Alberta. Car Miko-
łaj II i król Anglii Jerzy VI byli naj-
lepszym przykładem tego, do czego 
prowadzą małżeństwa kuzynostwa. 

Wyglądali jak bliźniacy.
Żeby nie znęcać się już nad 

XIX-wiecznymi elitami, możemy 
na chwilę przenieść się o 2000 lat 
wstecz, do Starożytnego Rzymu. Tu 
małżeństwa między bliskimi kuzy-
nami były dozwolone od czasów II 
wojny punickiej (218-201 r. p.n.e). 
Zakazał ich Teodoziusz I w 381 
roku. Znany polityk i mówca Cyce-
ron oskarżał Marka Antoniusza o to, 
że ten poślubił córkę brata swojego 
ojca. W końcu Antoniusz musiał się 
rozwieść. Rzymianie pozwalali na 
śluby swoich obywatelek z przed-
stawicielami podbitych ludów. Cho-
dziło o wchłonięcie i asymilację tych 
ludzi do rzymskiej kultury.

Starożytni Grecy, znani ze swo-
ich dziwnych zwyczajów i upodo-
bań, pozwalali, a nawet pochwalali 
śluby młodych dziewcząt ze swoimi 
wujami. Sławny król Sparty Leoni-
das, który poległ pod Termopilami, 
ożenił się ze swoją siostrzenicą. Ko-
bieta, która została spadkobierczy-
nią majątku, a nie posiadała braci, 
była zobowiązana do poślubienia 
najbliższego męskiego krewnego ze 
strony ojca.

Kiedy w Europie nastało chrze-
ścijaństwo, prawo dotyczące ślubów 
między kuzynostwem bardzo za-
ostrzono. W XI wieku zakazano for-
malizowania związków z kuzynami 
do szóstego stopnia pokrewieństwa. 
Wkrótce okazało się, że wobec bra-
ku jakichkolwiek aktów urodzenia 

czy innych dokumentów, duchowni 
nie byli w stanie ocenić stopnia po-
krewieństwa między narzeczonymi. 
Ostatecznie w 1215 roku zakaz ob-
niżono do trzeciego stopnia pokre-
wieństwa. W 1917 roku papież Be-
nedykt XV zawęził go do kuzynów 
drugiego stopnia. 

Naukowcy sprzeczają się co do 
tego, dlaczego w czasach chrześci-
jańskich zaostrzono przepisy. Naj-
prawdopodobniej chodziło o chęć 
utrzymania władzy. Król Franków 
Pepin Krótki zabronił blisko spo-
krewnionych związków, ponieważ 
obawiał się, że w ten sposób urosną 
wpływy wielkich rodów. Rzymscy 
duchowni, tuż po wkroczeniu na 
tereny Italii germańskich plemion, 
również obawiali się tego, że ich 
przedstawiciele, biorąc śluby mię-
dzy sobą, wkrótce „przegonią” licz-
bą urodzeń rdzennych Rzymian. 
Wobec tego nakazali ożenki osób 
niespokrewnionych.

Obecnie w Wielkiej Brytanii 
w społeczności Pakistańczyków 55 
proc. małżeństw zawieranych jest 
między kuzynami. W ten sposób 
liczebność islamskich Pakistańczy-
ków rośnie, ale nie otwiera się na 
brytyjską kulturę i zachodnią cy-
wilizację. Czy obecne rządy wezmą 
przykład z rzymskich pomysłów 
sprzed dwóch tysięcy lat? Czas po-
każe.

(pw)

Car Rosji i król Anglii – podobieństwo jest nieprzypadkowe i było wynikiem 
planowanych małżeństw między spokrewnionymi rodami
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      Hodowla

Wyrywkowo o antybiotykach
Była interwencja dziennikarzy, którzy wykryli nielegalne stosowanie w chowie drobiu an-
tybiotyków, będą kontrole.

      Hodowla

Ile gęsi w kaczce?
W poprzednim numerze naszego  tygodnika opisywaliśmy 
kilka  przykładów  egzotycznych  ras  drobiu,  a  konkretnie 
gęsi. Po  lekturze artykułu skontaktował się  z nami  jeden 
z hodowców gęsi egipskiej z powiatu golusko-dobrzyńskie-
go, który zwrócił nam uwagę na  fakt,  że gęś egipska  tak 
naprawdę gęsią jest tylko z nazwy.

Od sierpnia do końca roku 
Inspekcja Weterynaryjna będzie 
kontrolować hodowców drobiu. 
Chodzi o sprawdzenie czy an-
tybiotyki są przepisywane przez 
weterynarzy i stosowane przez 
producentów wyłącznie w uzasad-
nionych przypadkach. 

Od stycznia kontrole mają 
także wejść do obór, gdzie moni-
torowane będzie podawanie anty-

biotyków trzodzie i cielętom. Je-
żeli inspekcja stwierdzi obecność 
leków np. w wodzie przeznaczonej 
do pojenia drobiu, a rolnik nie 
wykaże, że musiał stosować anty-
biotyki, to grozić mu będzie kara. 
Mięso z tych zwierząt nie będzie 
mogło tra�ć na rynek. 

Hodowcy nie mogą bowiem 
samodzielnie kupować i podawać 
zwierzętom leków. Ślady antybio-

tyków w wodzie podawanej kur-
czakom stwierdzili na początku 
lipca wielkopolscy inspektorzy 
weterynarii w 19 z 82 skontrolo-
wanych ferm. Niedawno też czeska 
inspekcja weterynaryjna wykryła 
je w mrożonych �letach drobio-
wych pochodzących od polskiego 
dostawcy.

(pw)

      Uprawy

Odporność do poprawki
Tak jak problemem zaczyna być uodparnianie się mikrobów na antybiotyki, tak wiele szkod-
ników przestaje reagować na środki ochrony roślin.

Kiedy Unia Europejska wpro-
wadziła dyrektywę, która miała 
chronić ludzi przed niebezpieczny-
mi środkami ochrony roślin, rynek 
tego typu substancji zawęził się. 
Znaczne ograniczenie wymusiło 
stosowanie w praktyce preparatów 
z tej samej lub z bardzo zbliżonych 
grup chemicznych, a to z kolei pro-
wadzi do powstania niekorzystne-
go zjawiska uodparniania się zwal-
czanych agrofagów na stosowane 
środki.

Powstawanie oporności to nie-
unikniony, naturalny proces ewo-
lucyjnego przystosowywania się 
organizmów żywych do zmienia-
jących się warunków środowiska. 
Już w okresie przed wybuchem 

I wojny światowej zauważono, że 
owad tarcznik uodpornił się na 
ciecz siarkowo-wapienną, którą 
wówczas go niszczono. W 1946 
roku oporne na insektycydy popu-
lacje stwierdzono już u 11 gatun-
ków stawonogów.

Obecnie coraz bardziej odpor-
ne na chemię stają się owady takie 
jak stonka ziemniaczana czy sło-
dyszek rzepakowy. Od wielu już lat 
takie zjawisko obserwuje się także 
wśród szkodników magazyno-
wych, głównie roztoczy i owadów.

Przyczyny oporności są proste. 
Albo środki ochrony roślin stoso-
wane są w złych warunkach, albo 
złych dawkach. Efekt jest taki, że 
część owadów przeżywa i wzmac-

nia całą populację. Środki ochro-
ny roślin należy więc stosować 
w dokładnie wysprzątanych ma-
gazynach i w zalecanych dawkach, 
zgodnie z etykietą-instrukcją sto-
sowania. Zbyt niskie dawki selek-
cjonują szybko populacje o śred-
nim stopniu odporności, a zbyt 
wysokie o stopniu bardzo silnym. 
Zabiegi można przeprowadzać 
tylko przy użyciu odpowiedniej, 
sprawnej aparatury. Duże znacze-
nie mają niechemiczne metody 
zwalczania szkodników magazy-
nowych (higiena, sprzątanie, mo-
nitoring, stosowanie �zycznych, 
mechanicznych i biologicznych 
metod zwalczania).

(pw)
Telefon hodowcy sprawił, że 

postanowiliśmy dokładniej przyj-
rzeć się gęsi egipskiej i sprawdzić 
czy jest ona rzeczywiście gęsią, czy 
może jednak tylko kaczką. Odpo-
wiedź jest dość skomplikowana, 
ponieważ gęś egipska nie jest ani 
gęsią, ani kaczką.

Gęsi egipskie były w starożyt-
ności czczone nad Nilem. Rasie tej 
najbliżej do kaczkowatych z rodzi-
ny tadorna. Gęś egipska jest jedy-
nym przedstawicielem rodzaju na-
zywanego Alopochen. To grecka 
nazwa oznaczająca tyle co lisia gęś, 
co jest odniesieniem do rdzawego 
upierzenia.

Podsumowując: gęś egipska, 
nazywana także gęsiówką egipską, 
nie jest ani gęsią, ani kaczką. Ma 
wiele cech kaczych i gęsich.

(pw)

      Uprawy

Wojna z wołkami
Szkodniki zboża nie występują już w takiej ilości jak w poprzednich dekadach, ale wciąż 
powodują spore straty.

Odwiecznym wrogiem rol-
ników i magazynów zbożowych 
są wołki zbożowe. Ich ulubionym 
daniem jest pszenica i jęczmień. 
Chrząszcze unikają światła, przez 
co bardzo trudno je wykryć.

Kłopotliwy jest także trojsz-
czyk ulec. Jego larwy i chrząszcze 
żerują przede wszystkim w uszko-
dzonym ziarnie. Problem polega 
na tym, że zboże dotknięte inwa-
zją trojszczyka nie nadaje się do 
konsumpcji ani przez ludzi, ani 
przez zwierzęta.

Innym przeciwnikiem rolni-
ków jest rozkruszek mączny. Jego 
najsilniejszą bronią jest płodność. 
Samica składa od 100 do blisko 
1000 jaj, z których wylęgają się lar-
wy. W ciągu roku występuje kilka-
naście pokoleń tego owada. Larwy 
i nimfy uszkadzają ziarno, a po-
nadto przenoszą bakterie i strzęp-

ki grzybów chorobotwórczych.
Pro�laktyczną metodą po-

zbycia się niechcianych owadów 
jest dokładne czyszczenie maga-
zynów, zanim pojawi się w nich 
nowa partia zboża. Szczególnie 
niepożądane są resztki zbożowe. 
Trzeba także pamiętać o wymie-
ceniu pajęczyn i kurzu. Dobrze 
jest wynieść ze spichlerza wszelki 
sprzęt i puste worki. Pomaga także 
zamgławianie termiczne. Zabieg 

polega na rozpylaniu mgły. Prepa-
rat przedostaje się do górnych par-
tii magazynu i szczelin. Pozostaje 
przez długi czas na powierzchni, 
jest bezpieczny dla człowieka.

Kiedy te działania nie przy-
niosą skutku, trzeba sięgnąć po 
chemię. Na wołki stosuje się gazu-
jący preparat w pastylkach. Jest to 
śmiercionośna substancja na bazie 
fosforowodoru.  

(pw)

      Uprawy

Burak a trzcina
Za kilka lat kwoty cukrowe mogą zostać zniesione. Rolnicy 
muszą już dziś przewidywać, co przyniosą im zmiany.

Obecnie obowiązujące prze-
pisy, które regulują rynek buraka 
cukrowego, obowiązywać będą 
do 30 września 2015 roku. Po tym 
terminie kwoty cukrowe mają być 
zlikwidowane. To otworzy rynek, 
ale może przyczynić się do tego, że 
znikną mali plantatorzy.

Obecnie na straży starego sys-
temu stoją organizacje plantator-
skie. Efekt? Parlament Europejski 
opowiedział się za kontynuacją 
regulacji rynku cukru na zasadach 
zbliżonych do obecnych do końca 
września 2020 roku. Oznaczałoby 
to pozostawienie systemu kwot 
narodowych, ceny minimalnej 
buraków cukrowych, porozumień 
branżowych, ceny referencyjnej 
cukru oraz rozwiązań związanych 
z reklasy�kacją cukru na rynek 
europejski czy z jego eksportem 

na rynki światowe. 
Niestety, inna instytucja euro-

pejska – Rada Ministrów Unii Eu-
ropejskiej – zaledwie tydzień póź-
niej uzgodniła, że kwoty cukrowe 
znikną do 30 września 2017 roku. 

System kwotowy dawał stabil-
ne ramy funkcjonowania zarówno 
plantatorom, jak i producentom 
cukru, a konsumentom pewną 
gwarancję cenową. Po jego znie-
sieniu Europę lawinowo może za-
lewać cukier z Brazylii, który w 60 
proc. odpowiada za rynek świato-
wy (w okresach letnich ta zależ-
ność sięga do 80-90 proc.).

Burak cukrowy nie ma szans 
z trzciną cukrową, która jest o wie-
le tańsza. Rolnicy muszą skupić się 
więc na podnoszeniu plonowania 
lub... zmienić branżę.

(pw)
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       Piłka ręczna

Skazany na sukces
Miniony sezon żeńskiego szczypiorniaka obfitował w wiele sukcesów. Zawodniczki II-li-
gowej Vambresii Worwo z powodzeniem grały w lidze. Za tym wszystkimi sukcesami stoi 
trener Bogdan Taczyński. Jego zasługi dostrzegli także działacze Kujawsko-Pomorskiego 
Związku Piłki Ręcznej i powierzyli mu reprezentację kujawsko-pomorską, z którą dotarł 
już do finału Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży.

Bogdan Taczyński od wielu 
lat związany jest z wąbrzeską piłką 
ręczną. Na co dzień uczy wycho-
wania �zycznego w Szkole Podsta-
wowej nr 3. Swoją pasją do szczy-
piorniaka zaraził wiele dziewcząt, 
które pod jego wodzą odnoszą 
liczne sukcesy na parkietach wo-
jewódzkich i krajowych. Od roku 
prowadzi kadrę wojewódzką. Od 
ponad 15 lat jest trenerem pił-
karek ręcznych w Uczniowskim 
Klubie Sportowym Vambresia 
Worwo. Dzięki jego efektywnej 
pracy, entuzjazmowi, doświad-
czeniu trenerskiemu, a zwłaszcza 
umiejętności pracy z młodzieżą, 
wypromował wąbrzeskie piłkarki.

– Prowadziłeś w tym sezo-

nie kilka grup wiekowych, do 

tego objąłeś kadrę wojewódzką. 

To zajmuje dużo czasu. Do tego 

na co dzień jesteś nauczycielem. 

Pewnie niełatwo to wszystko po-

godzić?

– Jest na to prosty sposób: nie 
można o tym myśleć. W trakcie se-
zonu mam kilka dni wolnych, są to 
przeważnie święta. W wakacje też 
jest nieco oddechu. Na szczęście 
rodzina przyzwyczaiła się już do 
mojego trybu życia. A tak napraw-
dę tę pracę trzeba traktować jako 
hobby, inaczej się nie da. Trzeba 
kochać to, co się robi. 

– Jakie sukcesy osiągnęły 

prowadzone przez Ciebie druży-

ny w tym sezonie?

– Nie będę ukrywał, że ape-
tyty przed rozpoczęciem sezonu 
były bardzo duże. Nie były to tylko 
pobożne życzenia, ale realne zało-
żenia, oparte na dobrym przygo-
towaniu zespołów oraz znajomo-
ści siły i aktualnych możliwości 
przeciwników. Niestety, po raz 
kolejny okazało się, że w sporcie 
o sukcesie decyduje w dużej mie-
rze przypadek oraz szczęście. Nam 
ten sezon ułożył się pod górkę. 
O ile w rozgrywkach na szczeblu 
wojewódzkim pozostawiliśmy 
wszystkie zespoły daleko w tyle 
i nawet nikt się do nas nie zbliżył, 
to na szczeblu centralnym zaczęły 
się schody. Zarówno zespół ju-
niorek, jak i juniorek młodszych 
po sukcesach sprzed dwóch lat 
(udział w �nałach Mistrzostw Pol-
ski) teoretycznie powinien mieć 
łatwiejszych przeciwników i przez 
to łatwiejszą drogę do sukcesu. No 
i okazało się, że faktycznie była 
to tylko teoria. Na ćwierć�nały 
juniorek, które organizowaliśmy 
w Wąbrzeźnie, nie przyjechały ze-
społy z podlaskiego i podkarpac-
kiego, za to dokoptowano trzeci 

zespół z pomorskiego UKS Con-
rad Gdańsk, jak się okazało póź-
niejszego mistrza Polski. Awans 
z drugiego miejsca skazał nas na 
grę w grupie śmierci. W Szczeci-
nie spotkały się zespoły MKS Kusy 
Szczecin (4. miejsce w �nale), KSS 
Kielce, MTS Kwidzyn (srebrny 
medal) oraz my, czyli cztery po-
tęgi w młodzieżowej piłce ręcz-
nej. Udało się nam wygrać tylko 
z Kwidzynem. Było to za mało, by 
awansować do �nału. Ostatecznie 
zespół został sklasy�kowany na 
13. miejscu. To najlepszy wynik 
w historii klubu w tej najbardziej 
prestiżowej kategorii rozgrywek. 
Szkoda, że już w pół�nale doszło 
do konfrontacji z faworytami 
rozgrywek, bo naprawdę byłoby 
o wiele lepiej. Nieco inna sytu-
acja była z juniorkami młodszymi.  
Z różnych przyczyn obiektywnych 
treningi odbywały się nieregular-
nie. Mimo wszystko okazało się, 
że jesteśmy dobrze przygotowani 
do rozgrywek centralnych. Jeszcze 
ćwierć�nał w Kielcach przebiegł 
zgodnie z planem. Pewny awans 
i przyzwoita gra napawały opty-
mizmem przed pół�nałem. Choć 
znowu tra�liśmy do grupy śmierci 
z Zagłębiem Lubin, Sośnicą Gli-
wice i Słupią Słupsk, to jednak 
wszystkie zespoły były w naszym 
zasięgu. Niestety, brak podstawo-
wej zawodniczki (króla strzelców 
z ćwierć�nału, zdobywczyni 27 

bramek) i kontuzja następnej czo-
łowej snajperki dały się we zna-
ki. Odnieśliśmy trzy minimalne 
porażki. W normalnym składzie 
powinien być pewny awans i to 
z pierwszego miejsca. A tu, za-
miast medalu, 13. miejsce w klasy-
�kacji końcowej. O ile do juniorek 
nie można mieć żadnych pretensji, 
bo osiągnęły to, na co było je stać 
w tej trudnej sytuacji, o tyle ju-
niorki młodsze muszą jeszcze po-
pracować nad sobą i jasno określić 
swoje priorytety.

– Co przyniosło największą 

satysfakcję?

– Może wyda się to dziwne, ale 
najwięcej radości wcale nie spra-
wiły mi osiągnięcia na szczeblu 
centralnym, ale sukces na turnieju 
towarzyskim. W maju dziewczęta 
z klas piątych wzięły udział w bar-
dzo silnie obsadzonym „Drwęca 
Cup” w Lubiczu. Zajęły tam drugie 
miejsce. Tworzy się kolejna silna 
grupa, która już za rok może nam 
dać powody do dumy. W naszych 
warunkach najtrudniejsze jest ze-
branie grupy dzieci chętnych do 
zabawy w sport, wdrożenie ich 
do pracy i do wysiłku oraz nauka 
podstaw piłki ręcznej. To ta wła-
śnie praca daje najwięcej satysfak-
cji. Dalsze szkolenie jest już o wie-
le prostsze. 

– Mamy teraz wakacje. Kiedy 

wracacie do treningów?

– Większość zawodniczek ma 

krótki, bo miesięczny, wypoczy-
nek. Jednak sezon się jeszcze nie 
zakończył. Dziewczęta powoła-
ne do kadry wojewódzkiej mają 
jeszcze przed sobą udział w �nale 
Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży. Pierwszy tydzień wakacji 
spędziliśmy na tygodniowej kon-
sultacji szkoleniowej w Sępólnie 
Krajeńskim. Musieliśmy dosko-
nalić i poprawiać te elementy gry, 
które podczas pół�nałów OOM 
przysporzyły nam najwięcej pro-
blemów. Teraz jeszcze krótka, 
dwudniowa konsultacja w Górz-
nie, a z stamtąd prosto do Konstan-
tynowa Łódzkiego na �nał OOM. 
Treningi klubowe wznawiamy już 
4 sierpnia. Przez dwa tygodnie bę-
dziemy szkolić się w Wąbrzeźnie, 
a 19 sierpnia wyjeżdżamy na obóz 
sportowy do Giżycka. Połączony 
on będzie z udziałem w VI Ma-
zurskim Festiwalu Piłki Ręcznej, 
gdzie w praktyce będzie można 
sprawdzić stopień przygotowania 
do nowego sezonu.

– Na kiedy zaplanowany jest 

start kolejnego sezonu?

– Tradycyjnie rozgrywki ligi 
wojewódzkiej ruszają w pierwszy 
weekend października. Nie ma 
jeszcze terminarza, więc trudno 
podać konkrety. Jeszcze przed roz-
poczęciem ligi wszystkie zespoły 
mają zaplanowane starty w tur-
niejach towarzyskich: juniorki 
w Kwidzynie, juniorki młodsze 
w Gnieźnie, młodziczki młodsze 
w Gdańsku.

– W jakich zawodach w tym 

sezonie zagracie? Jakiś będzie 

szczególny?

– Jak co roku priorytetem 
są rozgrywki ligowe i później 
na szczeblu centralnym. Planuję 
również udział w kilku turnie-
jach towarzyskich, ale to w miarę 
wolnych terminów i możliwości 
�nansowych. Oprócz tego zawod-
niczki uczestniczyć będą w roz-

grywkach organizowanych przez 
Szkolny Związek Sportowy: Igrzy-
skach Młodzieży Szkolnej, Gim-
nazjadzie, Licealiadzie. Chciał-
bym w tym sezonie zainteresować 
dziewczęta piłką ręczną plażową, 
by po zakończeniu sezonu na hali 
przedłużyć kontakt z piłką.

– Jakie cele stawiasz przed 

zawodniczkami w tym roku?

– Juniorki i juniorki młodsze 
mają jasno określony cel – awans 
do �nału Mistrzostw Polski. Mło-
dziczki młodsze koncentrować się 
będą na wygraniu ligi wojewódz-
kiej. Co będzie dalej, zobaczymy. 
Zespół może zmienić się diame-
tralnie. Trzeba mieć nadzieję, że 
pójdzie to w dobrym kierunku.

– Jako trener kadry woje-

wódzkiej wiesz, jaki poziom pre-

zentują piłkarki z innych klubów. 

Jak na tym tle wypadają nasze 

dziewczęta?

– Od kilku lat utrzymuje się 
taka tendencja, że w kategoriach 
młodszych różnice są niewielkie, 
przynajmniej wśród czołowych 
zespołów. Natomiast czym starsza 
kategoria, tym wyraźniejsza staje 
się przewaga wąbrzeskich drużyn. 
Przyczyn takiego stanu rzeczy jest 
kilka, ale chyba najważniejsza jest 
taka, że staramy się dbać o syste-
matyczny i harmonijny rozwój za-
wodniczek. Nie ma w klubie presji 
na wynik za wszelką cenę. Priory-
tetem jest utrzymanie składu do 
końca szkoły średniej. Wiadomo, 
że po maturze większość zawod-
niczek wyjedzie na studia i nie bę-
dzie miała możliwości trenowania 
w naszym mieście. O znaczeniu 
klubu w światku piłkarskim decy-
duje posiadanie silnych zespołów 
juniorskich. Taką linię działania 
wyznaczyliśmy sobie w klubie 
i staramy się jej trzymać.

dokończenie na str. 19

Bogdan Taczyński (z lewej) od 15 lat opiekuje się młodymi szczypiornistkami Vambresii Worwo
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Wąbrzeźno, dnia 01 sierpnia 2013 r.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu:

1) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeź-
na dla obszaru położonego przy Jeziorze Zamkowym („Góra Zamkowa”) oraz obszaru przy 
ul. Łabędziej w Wąbrzeźnie;
2) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeź-
na dla obszaru położonego przy ulicy Wolności w Wąbrzeźnie.

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2012 r. poz. 647 jt.), art. 39 ust. 1 pkt 2-5 w związku z art. 54 ust. 2 z za-
strzeżeniem art. 54 ust. 3 i art. 41 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddzia-
ływania na środowisko (Dz. U. Nr 199, poz. 1227 ze zm.) oraz uchwał Rady Miasta Wąbrzeźno 
NR XXIV/176/12 i Nr XXIV/177/12 z dnia 30 października 2012 r. 

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu:

1) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeźna dla 
obszaru położonego przy Jeziorze Zamkowym („Góra Zamkowa”) oraz obszaru przy ul. Łabę-
dziej w Wąbrzeźnie;
2) projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wąbrzeźna dla 
obszaru położonego przy ulicy Wolności w Wąbrzeźnie;
3) prognoz oddziaływania na środowisko ww. projektów planów miejscowych;
4) niezbędnej dokumentacji ww. spraw;

w dniach od 9 sierpnia 2013 r. do 11 września 2013 r. w siedzibie Urzędu Miasta Wąbrzeźno, 
ul. Wolności 18, 87-200 Wąbrzeźno, pokój nr 2, w godz. od 8ºº do 15ºº.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projektach planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się 
w dniu 29 sierpnia 2013 r. w siedzibie Urzędu Miasta Wąbrzeźno, ul. Wolności 18, sala nr 19 
o godz. 13ºº.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy kto kwe-
stionuje ustalenia przyjęte w projektach zmian planu miejscowego, może wnieść uwagi.
Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Wąbrzeźna z podaniem imienia i nazwiska lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nie-
przekraczalnym terminie do dnia 27 września 2013 r. Jako wniesione na piśmie uznaje się również 
uwagi wniesione w postaci elektronicznej opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym we-
ry昀椀kowanym przy pomocy ważnego kwali昀椀kowanego certy昀椀katu.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Wąbrzeźna.

Dane o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie publikowane są 
w publicznie dostępnym wykazie na stronie internetowej Urzędu Miasta Wąbrzeźno. 

Burmistrz Wąbrzeźna
Leszek Kawski

B U R M I S T R Z    W Ą B R Z E Ź N A    I N F O R M U J E 

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 
ze zmianami) została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Wąbrzeźno przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczona na stronie 
internetowej miasta www.bip.wabrzezno.com (w zakładce „Ogłosze-
nia Burmistrza”) w dniu 1 sierpnia 2013 r. na okres 21 dni informa-
cja  o przeznaczeniu do sprzedaży niezabudowanej działki komunalnej 
oznaczonej numerem ewidencyjnym 67/3 i położonej w obrębie 6 mia-
sta przy ulicy Chełmińskiej, nieruchomości zabudowanej murowanym 
boksem gospodarczym zlokalizowanej w obrębie       1 miasta przy ulicy 
Matejki i oznaczonej numerem ewidencyjnym działki 380/9 oraz nie-
ruchomości zabudowanej dwoma murowanym boksami garażowymi 
zlokalizowanej w obrębie 2 miasta przy ulicy Grudziądzkiej i oznaczo-
nej numerem ewidencyjnym działki 474/10. 
W związku z powyższym osoby, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu nieruchomości na podstawie art. 34 ust.1 pkt. 1 i 2 wyżej 
wymienionej ustawy, mogą składać stosowne wnioski w terminie 6 ty-
godni licząc od dnia wywieszenia wykazu. 

Burmistrz Wąbrzeźna
Leszek Kawski

dokończenie ze str. 18
– Mówi się, że Wąbrzeźno 

jest stolicą młodzieżowej piłki 
ręcznej. Ile w tym prawdy?

– Stolicą regionu na pewno. 
Na cztery kategorie wiekowe trzy 
mistrzostwa i jedno wicemistrzo-
stwo województwa – to mówi 
samo za siebie. I tak już od wielu 
lat. W kraju też jesteśmy od dłuż-
szego czasu rozpoznawalną mar-
ką. Oczywiście nie możemy sta-
wiać się w jednym rzędzie z takimi 
potęgami jak Szczecin, Trójmiasto, 
Kielce, Kwidzyn, bo te ośrodki to 
inna zupełnie bajka. Jesteśmy ma-
łym klubikiem, który robi wielką 
robotę. Sądzę, że bardziej pasuje 
do nas określenie „ewenement na 
skalę krajową”.

– Czy nowe piłkarki mają 
możliwość wejścia do zespołów 
prowadzonych przez Ciebie?

– W drużynach juniorek i ju-
niorek młodszych było y to bardzo 
trudne. Nie da się ominąć 7-8 lat 
treningu, przyjść i pograć sobie w 
piłkę ręczną. Nie na tym poziomie. 
Natomiast w młodszych zespołach 
cały czas liczę na to, że będą do-
chodzić nowe dziewczyny. Zachę-
cam uczennice szkół podstawo-
wych, by spróbowały swoich sił 
w sporcie. Jest to bardzo ciekawy 
sposób na życie. 

– Kiedy otwarcie sezonu II-
ligowego, w którym występuje 
Vambresia WORWO? Jakie ze-
społy w nim zagrają?

– Terminarz II ligi będzie zna-

ny na początku września. Z prak-
tyki wiem, że dopiero wtedy bę-
dzie można powiedzieć coś na ten 
temat. Niektóre zespoły zgłaszają 
się w ostatniej chwili. Wiadomo, 
chodzi o pieniądze. Aby wystarto-
wać w II lidze trzeba zebrać odpo-
wiednie fundusze. Taka sytuacja 
dotyczy i naszego klubu. Póki co, 
próbujemy uzbierać potrzebne 
środki.

– Jakie cele wyznaczyliście 
sobie w II-ligowych rozgryw-
kach?

– Jeżeli przystąpimy do roz-
grywek, będziemy realizować 
podobne cele, jak w poprzednich 
sezonach. Rozgrywki II ligi służą 
przede wszystkim ogrywaniu się z 
mocnymi zespołami i tym samym 
lepszemu przygotowaniu się do 
rozgrywek juniorskich. Z drugiej 
strony chcemy stworzyć dla kibi-
ców ciekawe widowisko. 

– Czy jakieś zawodniczki 
odejdą z klubu? Może będą ja-
kieś wzmocnienia?

– Obecnie nie przewiduję 
żadnych zmian kadrowych. Jedy-
ną może być odejście dwóch ma-
turzystek, które wybierają się na 
studia. Ale jest to ruch naturalny. 
Jesteśmy na to skazani,  o czym 
wspominałem już wcześniej. Nie 
przewiduję również wzmocnień 
zawodniczkami z innych klubów. 
Stawiamy na nasze wychowanki.

Dawid Otremba, 
fot. archiwum
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W Białobrzegach w miniony weekend zakończył się Beach Handball Warsaw, ostatni z tur-
niejów o mistrzostwo Polski w piłce ręcznej plażowej. 

       Piłka ręczna

Pech podczas losowania

Tytuł przypieczętował Piotr-
kowianin, który w �nale pokonał 
niemiecki team z Minden. Trzecie 
miejsce zajęła Fuzja Olsztyn. Vam-
bresia została sklasy�kowana na 
szóstej pozycji. 

Niestety, kolejny już raz nasz 
zespół nie miał szczęścia w loso-
waniu. Los sprawił, że Vambresia 
tra�ła do bardzo silnej grupy wraz 
z Damy Radę Inowrocław, Petro-
chemią Płock, Sand Devils Min-
den (Niemcy), Mazur Sierpc oraz 
Handball 2013 Koszalin. 

Dwa pierwsze pojedynki nasi 
plażowi piłkarze zagrali z niezwy-
kle wymagającymi rywalami. Pe-
trochemia Płock oraz Damy Radę 

Inowrocław okazały się za silne dla 
naszych. Oba mecze wąbrzeźnianie 
przegrali w stosunku 0:2, jednak na 
taki stan rzeczy miały duży wpływ 
złe decyzje sędziowskie i błędy na-
szej ekipy w ataku. Trzecie starcie 
grupowe to potyczka z Koszalinem. 
Mocno zmobilizowani szczypior-
niści Vambresii nie dali szans prze-
ciwnikom, pokonując ich pewnie 
2:0. Ostatni sobotni pojedynek to 
konfrontacja z kolegami z Minden. 
Niestety, porażka w międzynaro-
dowym starciu pozbawiła naszych 
plażowych piłkarzy szans na awans 
z grupy i grę o czołowe lokaty tur-
nieju.

Kolejnego dnia zawodów, przy 
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Szczypiorniści Vambresii zostali szóstą drużyną w Polsce

Kamica pęcherzyka żółciowego jest częstą przypadłością. O laparoskopowym usuwaniu 
pęcherzyka rozmawiamy z doktorem Markiem Załuckim, chirurgiem z 25-letnim stażem. 

      Powiat

Kłopotliwy woreczek żółciowy
– Wykonał pan kilka tysięcy 

laparoskopowych cholecystekto-

mii, czyli operacji usunięcia pę-

cherzyka żółciowego...

– Istotnie, trochę się tego na-
zbierało. Przez lata pracy w klinice 
chirurgii Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Toruniu, gdzie prze-
szedłem wszystkie szczeble mojej 
chirurgicznej edukacji wraz z obro-
ną pracy doktorskiej – poświęconej 
właśnie powikłaniom różnych ope-
racji laparoskopowych – oraz 10 lat 
pracy w szpitalu Matopat brałem 
udział w około 6-7 tys. różnych za-
biegów laparoskopowych, z których 
ponad połowę wykonałem osobi-
ście.

– Czy podczas takiego zabie-

gu coś jeszcze jest w stanie pana 

zaskoczyć?

– Faktycznie ta statystyka może 
zrobić wrażenie, ale proszę mi wie-
rzyć: medycyna, a zwłaszcza chirur-
gia zaskakuje jak żadna inna dzie-
dzina życia. Moim zdaniem pojęcie 
100 proc. powinno być z naszej dzia-
łalności wykreślone. Z taką pewno-
ścią wiemy, że kiedyś przyjdzie się 
nam pożegnać z tym padołem łez, 
cała reszta to prawdopodobieństwa. 
Mówiąc jednak poważnie, różnego 
rodzaju niepowodzenia, komplika-
cje i powikłania zdarzają się w naj-
lepszych klinikach i najlepszym le-
karzom, są niejako wpisane w nasz 
zawód i życie chorych. Jest takie sta-
re chirurgiczne powiedzenie „po-
wikłań nie ma ten, kto nie operuje”. 
To prawda. Oczywiście, zdarzają się 
one znacząco rzadziej w ośrodkach 
mających w konkretnej technice czy 
metodzie operacyjnej większe do-
świadczenie niż inne.

– Podejdźmy do sprawy od 

strony pacjenta. Powiedzmy, że 

podejrzewam u siebie problem 

z pęcherzykiem żółciowym. Co mi 

pan radzi?

– Przede wszystkim zapytam 
jak często i czy w ogóle pęcherzyk 
żółciowy panu dokucza. W przy-
padku kamicy pęcherzyka żółcio-
wego mówimy o tzw. kamicy obja-
wowej i niemej, czyli bezobjawowej. 
Ta druga sytuacja zdarza się bardzo 
rzadko. Wtedy złogi w pęcherzyku 
żółciowym znajdowane są przy-
padkowo. Moim zdaniem w obu 
sytuacjach należy myśleć o operacji. 
Znacznie łatwiej jest podjąć decyzję, 
gdy coś nas boli, dokucza. Trzeba 
jednak pamiętać, że w każdej chwi-
li może dojść do powstania ostrego 
stanu zapalnego, wymagającego 
znacznego przyspieszenia różnych 
kroków i decyzji. Wtedy zawsze 
wybór miejsca, czasu zabiegu, ope-
rującego chirurga i – co najważ-
niejsze – metody operacyjnej stoi 
pod znakiem zapytania. Zdaniem 
większości chirurgów i onkologów 
kilkunasto-, kilkudziesięcioletnie 
drażnienie ściany pęcherzyka żół-
ciowego złogami może spowodować 
przemianę nowotworową. Na to nie 
ma, póki co, naukowych dowodów, 
bo i  metodologia badań jest jeszcze 
niedoskonała.

Czasem też zbyt długie odra-
czanie zabiegu powoduje powsta-
nie ogromnego, bardzo nasilonego 
nacieku zapalnego w okolicy wo-
reczka. Dochodzi do powstania 
przetok między pęcherzykiem żół-
ciowym i przewodami żółciowymi, 
a w konsekwencji do uszkodzenia 
śródoperacyjnego tych dróg, co jest 
po prostu nie do uniknięcia. Chory 
oczekuje wówczas cudu. A przecież 
można było temu zapobiec, gdyby 
tylko operacja odbyła się znacznie 

wcześniej. Moim zdaniem, nie ma 
na co czekać. Tak czy inaczej trzeba 
myśleć o operacji.

– Decydujemy się na ope-

rację. Ale jaką metodę wybrać? 

Nowoczesną i mało inwazyjną la-

paroskopię czy tradycyjny zabieg? 

Niektórzy mówią, że laparoskopia 

niesie ze sobą pewne niebezpie-

czeństwa i jak co, i tak trzeba bę-

dzie kroić.

– To wierutna bzdura. Zawsze, 
gdy to słyszę, aż się we mnie gotuje, 
mimo że z natury jestem dość spo-
kojny. Tak mówią lekarze, którzy nie 
wiedzą, o co chodzi lub po prostu 
nie potra�ą operować laparoskopo-
wo. U podstaw takiego poglądu ma 
leżeć jakoby możliwość lepszego 
wglądu w narządy jamy brzusznej 
podczas tradycyjnej operacji, moż-
liwość dotknięcia ich ręką. 

W obecnym stanie diagnostyki 
obrazowej badania, które możemy 
wykonać bez otwierania brzucha 
są, jak się okazuje, o wiele bardziej 
wiarygodne niż ręka chirurga. Są 
na to dowody. Jeden z rozdziałów 
mojej pracy doktorskiej poświęco-
ny był porównaniu częstości wy-
stępowania tzw. kamicy resztkowej 
(przewodowej) podczas obu metod 
usuwania pęcherzyka żółciowego. 
Okazało się, że ten problem wy-
stępuje z równą częstotliwością tak 
w przypadku metody otwartej, jak 
i laparoskopowej. Wniosek jest taki, 
że nie ma żadnej przewagi tej pierw-
szej techniki nad drugą. 

Niezaprzeczalne zalety laparo-
skopii sprawiły, że od 1992 została 
uznana za tzw. złoty standard w le-
czeniu kamicy pęcherzyka żółciowe-
go. Oznacza to, że jeśli tylko się da, 
właśnie w ten sposób należy opero-
wać pacjentów z kamicą pęcherzyka 

żółciowego. Idąc dalej tym torem: 
w każdym przypadku warto spró-
bować rozpocząć operowanie cho-
rych właśnie laparoskopowo, a jeśli 
pojawiają się istotne przeszkody 
uniemożliwiające kontynuowanie 
operacji tą metodą, wówczas należy 
otwierać brzuch, czyli dokonać tzw. 
konwersji do metody otwartej.

Uważam, że należy wybierać 
techniki minimalnie inwazyjne 
w każdym przypadku, gdy to tylko 
się da. Niewielki uraz operacyjny 
to znacznie krótszy okres rekon-
walescencji, możliwość szybkiego 
żywienia pacjenta po zabiegu, sto-
sunkowo niewielkie dolegliwości 
bólowe związane z gojeniem nie-
wielkich ran i oczywiście szybsze 
gojenie tych ran, znacznie krótszy 
pobyt chorego w szpitalu i szybszy 
powrót do normalnej aktywności – 
to wszystko przemawia za metoda-
mi minimalnie inwazyjnymi, czyli 
za laparoskopią

– Skoro tyle osób pozywa się  

woreczka żółciowego operacyjnie, 

to po co on w ogóle jest? Czy moż-

na bez niego normalnie żyć?

– Naturalnie. Czasem słyszy-
my, że lekarze pierwszego kontaktu 
odradzają chorym usuwanie pęche-
rzyka twierdząc, że po coś przecież 
on jest. To oczywiście prawda. Pę-
cherzyk żółciowy stanowi swego ro-
dzaju magazyn, który w konkretnej 
sytuacji się obkurcza, wyrzuca całą 
zgromadzoną żółć do dwunastnicy, 
co z kolei ułatwia trawienie tłuszczu 
i wszystkiego, co się w nim roz-
puszcza. Ale przecież po usunięciu 
woreczka żółć jest wydzielana na-
dal, bo za ten proces odpowiedzial-
na jest wątroba, a nie pęcherzyk. 
Po cholecystektomii żółć pojawia 
się w przewodzie pokarmowym 
w mniejszych porcjach. Jeśli zatem 
potra�my zmienić swój styl odży-
wiania, to wszystko powinno być 
w porządku. Możemy jeść częściej, 
ale mniejsze porcje. Większość pa-
cjentów po operacji wraca do peł-
nego jadłospisu pod względem ja-
kościowym. 

– Dlaczego kamienie u jed-

nych powstają, a u innych nie?

– Tego nie wiemy. To efekt ja-
kiegoś defektu metabolicznego. 
Powstawaniu złogów sprzyja płeć 
(kobiety chorują cztery razy częściej 
niż mężczyźni), czarny kolor skóry 
(Murzynki częściej niż inne rasy), 
wiek (po 30 roku życia częściej niż 
u młodszych osób), otyłość, cią-
ża. Pęcherzyk ma idealne warunki 
do powstawania kamieni,  sprzyja 
temu spowolniony przepływ żółci, 
a ona tam przecież zalega.

– No właśnie, słyszy się, że 

otyłość jest przeciwwskazaniem 

do laparoskopii...

– Wręcz przeciwnie. Otyłość to, 
oczywiście, nic dobrego. Bywa przy-
czyną wielu schorzeń i należy z nią 
walczyć. Ale jeśli już mamy do czy-
nienia z otyłymi pacjentami to jest 
to wręcz wskazanie do laparoskopii.

– Niektórzy starsi ludzie mó-

wią, że są sposoby na rozpuszcze-

nie kamieni. Można o tym prze-

czytać w internecie.

– Spotyka się różne metody 
rozpuszczania kamieni. Chwalą się 
nimi pacjenci, którzy najczęściej 
tra�ają do nas z prośbą o szybką 
pomoc po nieudanych próbach 
takiego działania. Gdyby to zale-
żało ode mnie, surowo bym za nie 
karał. Konsekwencją jest najczę-
ściej powstanie ostrego zapalenia 
pęcherzyka żółciowego. To jeszcze 
nie jest najgorsze, choć w takich 
przypadkach wybór czasu, miejsca, 
chirurga, który ma operować i me-
tody operacyjnej stoi pod dużym 
znakiem zapytania. Powtarzam to, 
co mówiłem na początku rozmowy, 
bo chciałbym zachęcić pacjentów 
do podejmowania decyzji w odpo-
wiednim czasie, a nie, gdy będzie 
już za późno. 

Jest źle, jeśli na skutek chybio-
nej z założenia metody rozpusz-
czania kamieni dojdzie do zatkania 
przewodów żółciowych i powstania 
żółtaczki mechanicznej. A całkiem 
źle, jak rozwinie się ostre zapalenie 
trzustki. 

Piotr Wołyński

pięknej pogodzie, Vambresia poko-
nała ekipę z Sierpca 2:0. Ta wygra-
na pozwoliła naszemu teamowi po-
walczyć o miejsca 6-7 z Beach Boys 
Warszawa. Drugie zwycięstwo za-
gwarantowało szóstą pozycję w Be-
ach Handball Warsaw. Jak na nasze 
wąbrzeskie warunki wynik jest na-
prawdę dużym sukcesem. 

Za dwa tygodnie szczypior-
nistów czeka wyjazd na turniej 
EBT do holenderskiego Tilburga. 
W dniach 17-18 sierpnia zagrają 
w Pucharze Polski w Świnoujściu. 
O wynikach będziemy informować 
na bieżąco.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane
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